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z sesj i Rady Gminy i Miasta w Bogatyni 

z dnia 28 lutego 2005r. 
 
Obecni radni wg listy obecno�ci, która jest zał�cznikiem nr 1 do protokołu. 
Nieobecni: Paweł Body   - usprawiedliwiony 
                        Paweł Marciniak - usprawiedliwiony 
                        Ryszard Wołowski -  usprawiedliwiony 
 
Sesj i przewodniczył przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta. 
Sesja odbyła si� w sali konferencyjnej Urz�du Miasta i Gminy w Bogatyni w godzinach            
od 9.00 do 12.00. 
 
W sesj i uczestniczyli: 
Gerard �wistulski   - burmistrz miasta i gminy 
Bogumiła Wysocka   - skarbnik gminy 
Krystyna Jakszycka   - sekretarz gminy 
Lista obecno�ci stanowi zał�cznik nr 2. 
 
oraz naczelnicy wydziałów Urz�du Miasta i Gminy, kierownicy gminnych jednostek 
organizacyjnych, przewodnicz�cy jednostek pomocniczych zgodnie z list� obecno�ci 
stanowi�c� zał�cznik nr 3. 
 
Porz�dek obrad: 

1. Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum. 
2. Przedstawienie porz�dku obrad. 
3. Przyj�cie protokołu z sesji z dnia 30 grudnia 2004r. 
4. Udzielenie głosu przewodnicz�cym jednostek pomocniczych gminy. 
5. Realizacja uchwał Rady. 
6. Program współpracy Miasta i Gminy Bogatynia z organizacjami pozarz�dowymi               

i innymi podmiotami prowadz�cymi działalno�� po�ytku publicznego na 2005 rok. 
7. Przyst�pienie do sporz�dzenia zmian  w studium uwarunkowa� i kierunków 

zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gminy Bogatynia. 
8. Okre�lenie szczegółowych zasad i trybu przyznawania, wstrzymywania i cofania 

wysoko�ci stypendiów sportowych. 
9. Zawarcie umowy dzier�awy nieruchomo�ci gruntowej w trybie bezprzetargowym. 
10.  Zasady sprzeda�y budynków i lokali mieszkalnych z zasobu mienia komunalnego. 
11.  Tryb i szczegółowe zasady przyznawania i zwrotu zasiłku celowego na  ekonomiczne 

usamodzielnienie. 
12.  Szczegółowe warunki przyznawania i odpłatno�ci za usługi opieku�cze                             

i  specjalistyczne usługi opieku�cze oraz szczegółowe warunki cz��ciowego lub 
całkowitego zwolnienia od opłat, jak równie� tryb ich pobierania. 

13.  Szczegółowe zasady zwrotu wydatków na usługi, pomoc rzeczow�, zasiłki okresowe, 
celowe i pomoc w formie posiłku przyznanych pod warunkiem zwrotu w cz��ci lub 
cało�ci. 

14. Powołanie Rady Społecznej Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Bogatyni. 
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15. Zatwierdzenie taryfy za zbiorowe zaopatrzenie w wod� i zbiorowe odprowadzanie 
�cieków na terenie miasta i gminy Bogatynia. 

16.  Statut Gminy i Miasta Bogatynia. 
17.  Zmiany w Statucie Miejskiego Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bogatyni, 

przyj�tego Uchwał� Nr XVIII/148/04 Rady Gminy i Miasta   w Bogatyni z dnia 29 
czerwca 2004r. 

18.  Projekt uchwały w sprawie przyj�cia regulaminu okre�laj�cego wysoko��  oraz 
szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom w 2005r. dodatków: 
motywacyjnego, funkcyjnego, za warunki pracy oraz niektórych innych składników 
wynagrodzenia, a tak�e wysoko��  i szczegółowe zasady przyznawania i wypłacania 
dodatku mieszkaniowego. 

19.   Projekt uchwały w sprawie ustalenia opłat za pobyt dziecka w Integracyjnym �łobku 
Publicznym Nr 1 z siedzib� w Bogatyni  przy ul. Chopina 12. 

20. Przyj�cie sprawozdania z pracy Rady Gminy i Miasta w 2004 roku.  
21. Przyj�cie sprawozda� z prac komisji problemowych Rady Gminy i Miasta w 2004 

roku.  
22. Przyj�cie planów pracy organów gminy na 2005 rok.  
23. Interpelacje i zapytania. 
24. Wolne wnioski, sprawy ró�ne. 
25. Zamkni�cie obrad sesji. 

 
Porz�dek obrad stanowi zał�cznik nr 4. 
 

Do pkt-u 1 
Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.  

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta otwieraj�c sesj� powitał radnych, burmistrza 
sekretarza, skarbnika oraz zaproszonych kierowników gminnych jednostek organizacyjnych             
i jednostek pomocniczych.  
Przewodnicz�cy Rady na podstawie listy obecno�ci stwierdził quorum, przy którym Rada 
mo�e podejmowa� prawomocne uchwały.  
W momencie otwarcia obrad na sali obecnych było 18 radnych, (3 radnych nieobecnych),             
w zwi�zku z tym Rada ma mo�liwo�� podejmowania prawomocnych uchwał. 
 

Do pkt-u  2 
Przedstawienie porz�dku obrad. 

 
Nie wniesiono uwag do porz�dku. 
 

Do pkt-u  3 
Przyj�cie protokołu z sesji z dnia 30 grudnia 2004r. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – Protokół był w Biurze Rady do wgl�du. Czy do 
protokołu z sesji kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi.  
 
Radny Jerzy Wi�niewski – Ja w zasadzie tylko w kwestii formalnej chciałbym si� odnie�� 
do zawiadomienia radnych o sesji. Ustawa o samorz�dzie gminnym reguluje kwesti� 
materiałów jakie powinny by� przekazane radnym wraz z zawiadomieniem o zwołaniu sesji. 
Mówi o tym art. 20 ust. 1 ustawy o samorz�dzie gminnym. A wi�c zgodnie ze wskazanym 
zapisem do zawiadomienia powinien by� doł�czony porz�dek obrad sesji i równie� projekty 
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uchwał. Sołtys zgodnie z art. 36 przytoczonej ustawy jest organem wykonawczym, a sołectwo 
jednostk� pomocnicz�  rady gminy. Zgodnie z art. 37a ustawy przewiduje si�, �e 
przewodnicz�cy organu wykonawczego jednostki pomocniczej mo�e uczestniczy� w pracach 
Rady Gminy  na zasadach okre�lonych w statucie gminy, oczywi�cie bez prawa udziału              
w głosowaniu. Przewodnicz�cy Rady Gminy ka�dorazowo jest zobowi�zany do 
zawiadomienia na takich samych zasadach jak radnych przewodnicz�cego organu 
wykonawczego, czyli tej jednostki pomocniczej ka�dorazowo o ka�dej sesji Rady Gminy.          
W zwi�zku z u�yciem przez ustawodawc� zwrotu, i� zawiadomienie nast�puje na takich 
samych zasadach prosiłbym, �eby równie� wszystkich sołtysów zawiadamia� w ten sam 
sposób i przekazywa� im stosowne materiały.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta zapytał ponownie czy do protokołu z sesji kto�            
z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi.  
W zwi�zku z brakiem uwag prosz� o głosowanie. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (18 za,) – 
jednogło�nie bez uwag, przyj�ła protokół nr  XXI I I /04 z sesj i z dnia                 
30 grudnia 2004r . 

 
Do pkt-u  4 

Udzielenie głosu przewodnicz�cym jednostek pomocniczych gminy. 
 
Sołtys Sołectwa Działoszyn Ryszard Włos – Do zabrania głosu na dzisiejszej sesji zmusiła 
mnie zima oraz mieszka�cy miasta i gminy Bogatynia, a w szczególno�ci Działoszyna, jak  
te� zabieram głos w imieniu sołtysów innych miejscowo�ci. Chodzi o zimowe utrzymanie 
dróg gminnych i ich od�nie�anie. Problem tej zimy si� rozpocz�ł gdy spadł �nieg, której 
rzekomo miało ju� nie by�, bo w styczniu mówiono, �e zimy nie b�dzie. Zawarta umowa 
mi�dzy Gminnym Przedsi�biorstwem, a Urz�dem Miasta i Gminy została tak przygotowana, 
�e zostało obci�te tysi�ce metrów kwadratowych dróg na zimowe utrzymanie. W samym 
Działoszynie około 24 tys m2 dróg utrzymania zimowego. Wioska, która liczy 600 
mieszka�ców o powierzchni kilkudziesi�ciu tysi�cy metrów ma do utrzymania zimowego 2 
tys m2. Jest to odcinek na skrzy�owaniu i kawałek drogi do wyjazdu w Posadzie. W dniu 
wczorajszym po prostu co si� działo – mieszka�cy chcieli zlinczowa� mnie, musiałem u�y� 
argumentów, �ci�gn�łem Burmistrza Szatkowskiego, był objazd. Pó�niej było �ci�gni�cie 
ci��kiego sprz�tu, bo lekki nie mógł sobie poradzi� �eby utrzyma�. Prosz� Pa�stwa nie 
zawinił tu mo�e Pan Burmistrz, bo ludzie mówi�, �e to Burmistrz nie daje sprz�tu. Zawinili 
urz�dnicy, �e przygotowali moim zdaniem i mieszka�ców tak� umow�, która została 
podpisana  na utrzymanie zimowe.  Po ka�dych opadach �niegu trzeba dzwoni� do szefa 
Akcji Zima, którym jest Burmistrz Szatkowski, aby wystawił zlecenie i dopiero, gdy on takie 
zlecenie wystawi przyje�d�a sprz�t i od�nie�a. S� to dodatkowe pieni�dze za które trzeba 
płaci�. Ile kosztuj� telefony sołtysów, gdy kilka razy dziennie trzeba dzwoni� nie tylko na 
telefon ale i na komórk�. Zima mo�e niedługo si� sko�czy, ale umowa, która została 
przygotowana jest na trzy lata. Przyjdzie wiosna i znów si� zaczn� problemy bo zacznie si� 
koszenie, sprz�tanie, zamawianie. Znowu b�dzie to samo, bo nie uj�to tego, bo nie uj�to 
tamtego. Jak wcze�niej powiedziałem, nie mog� si� zgodzi� by win� za utrzymanie i zawarcie 
takiej umowy ponosili sołtysi, czy Prezes GPO. Dlaczego sołtys nie tylko ja, ale i kole�anki 
które tu siedz� s� niecenzuralnymi słowami obrzucane, �e poszli za pieni�dze pracowa�, �e 
sprawa wsi to im le�y na boku i inne epitety.  Zwracam si� do Rady, bo odbyły si� trzy 
komisje obywatelskie w miesi�cu styczniu, w lutym jedna i na ka�dym z tych posiedze� była 
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sprawa poruszana i to mog� potwierdzi� radni, którzy byli na tych komisjach. Do dzisiaj jest 
to samo, �nieg dalej sypie i dalej b�dzie ten problem wyst�pował. Zwracam si� do Pana 
Burmistrza i do radnych, aby mo�e dzisiaj t� spraw� utrzymania zimowego – chodzi o drogi 
gminne, bo drogi powiatowe i wojewódzkie ....... nie ma zarzutów. Jak tamte lata gdy były 
zastrze�enia do Elturu to w tej chwili cał� noc sprz�t je�dzi do Lutogniewic, do Porajowa             
i drogi s� czarniutkie. Drogi gminne s� ........jak nie ma zlecenia nie uj�te, no po prostu wstyd 
mi. Wczoraj babcia 70 –cio letnia, niedziela, idzie do ko�cioła i brnie w �niegu. Samochód                      
z Urz�du Miasta nie mógł si� przebi�, którym Burmistrz wczoraj przyjechał do Działoszyna 
tak były drogi zasypane. Co ja jestem temu winien. 
 
Przewodnicz�cy Rady poinformował sołtysa, i� odpowied� zostanie mu udzielona dzisiaj, 
ale w terminie pó�niejszym. 
 

Do pkt-u  5 
Realizacja uchwał Rady. 

Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poinformował, �e realizacj� uchwał Rady radni 
otrzymali w materiałach sesji. Zapytał, czy s� pytania, zastrze�enia i uwagi. 
W zwi�zku z brakiem pyta� podał pod głosowanie sprawozdanie z realizacji uchwał Rady – 
sesja XXI – XXIII z 2004 roku. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (13 za, 3 radnych 
wstrzymało si� od głosu) przyj�ła sprawozdanie z realizacj i uchwał Rady – 
sesja XXI  – XXI I I  z 2004 roku. 
Realizacja uchwał Rady stanowi zał�cznik nr 5 do protokołu. 
 

Do pkt-u  6 
Program współpracy Miasta i Gminy Bogatynia z organizacjami pozarz�dowymi   i innymi 

podmiotami prowadz�cymi działalno�� po�ytku publicznego na 2005 rok. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie programu 
współpracy Miasta i Gminy Bogatynia z organizacjami pozarz�dowymi i innymi podmiotami 
prowadz�cymi działalno�� po�ytku publicznego na 2005 rok. 
Projekt takiej uchwały był przedmiotem obrad na komisjach: 

• Komisja ds. Rozwoju Gospodarczego Gminy w wyniku głosowania – jednogło�nie 
pozytywnie, bez uwag zaopiniowała projekt powy�szej uchwały, 

• Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska jednogło�nie, bez uwag 
opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Kultury, O�wiaty i Rekreacji w wyniku głosowania – pozytywnie, bez 
uwag opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Obywatelskich w wyniku głosowania – jednogło�nie, pozytywnie, bez 
uwag opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania – jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt 
uchwały, 

• Komisja ds. Socjalnych w wyniku głosowania – jednogło�nie, pozytywnie, bez uwag 
opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Bud�etu – jednogło�nie pozytywnie opiniuje projekt uchwały. 
 
Zapytał czy kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi do ww. projektu uchwały. 



 5   

W zwi�zku z brakiem pyta� podał projekt uchwały pod głosowanie. 
 
Uchwała Nr  XXIV/196/05 w sprawie programu współpracy Miasta i Gminy 
Bogatynia z organizacjami pozarz�dowymi i innymi podmiotami 
prowadz�cymi działalno�� po�ytku publicznego na 2005 rok podj�ta została 
jednogło�nie (wynik głosowania  - 17 radnych głosowało „za”  ).  
Uchwała stanowi zał�cznik nr 6.  

 
Do pkt 7 

Przyst�pienie do sporz�dzenia zmian  w studium uwarunkowa� i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gminy Bogatynia. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie przyst�pienia 
do sporz�dzenia zmian w studium uwarunkowa� i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Miasta i Gminy Bogatynia. 
Projekt powy�szej uchwały był równie� przedmiotem obrad komisji problemowych: 

• Komisja ds. Rozwoju Gospodarczego Gminy – jednogło�nie, pozytywnie opiniuje  ten 
projekt, 

• Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska – jednogło�nie, bez uwag 
opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania – jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt 
uchwały. 

Zapytał czy do tego projektu kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi. 
W zwi�zku z brakiem pyta� podał projekt uchwały pod głosowanie. 
 
Uchwała Nr  XXIV/197/05 w sprawie przyst�pienia do sporz�dzenia zmian 
w studium uwarunkowa� i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
Miasta i Gminy Bogatynia podj�ta został wi�kszo�ci� głosów (16 za, 1 przeciw).  
Uchwała stanowi zał�cznik nr 7.  
 

Do pkt 8 
Okre�lenie szczegółowych zasad i trybu przyznawania, wstrzymywania i cofania wysoko�ci 

stypendiów sportowych. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie okre�lenia 
szczegółowych zasad i trybu przyznawania, wstrzymywania i cofania wysoko�ci stypendiów 
sportowych. 
Projekt tej uchwały był równie� przedmiotem obrad komisji: 

• Komisja ds. Kultury, O�wiaty i Rekreacji – pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały, 
• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania – jednogło�nie, pozytywnie opiniuje 

projekt uchwały, 
• Komisja ds. Bud�etu w wyniku głosowania – jednogło�nie, pozytywnie opiniuje 

projekt uchwały. 
Zapytał czy do powy�szego projektu uchwały kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi. 
Przewodnicz�cy Rady zaznaczył,  �e były dwie wersje powy�szego projektu uchwały. 
Materiały i obie wersje były do wgl�du.  
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Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz wyja�nił, �e my jako Komisja ds. Kultury, 
O�wiaty i Rekreacji wbrew akceptacji do II wariantu wnioskowali�my o przegłosowanie 
pierwszego wariantu. Naszym zdaniem b�dzie to wobec dzieci i młodzie�y, które to 
stypendium b�d� otrzymywa� w warunkach naszej Gminy bardziej sprawiedliwe, dlatego, �e 
nie b�dzie stopniowania  wysoko�ci stypendium od osi�gni�tych wyników i rezultatów, tylko 
na bazie naszych klubów sportowych - szczególnie s� to LZS-y, jeden klub miejski i klub 
lekkoatletyczny OSA. B�dzie to taka nobilitacja dla młodzie�y, która bierze udział w tych 
zawodach sportowych, która osi�ga jakie� pozytywne wyniki na szczeblu powiatowym                
i wojewódzkim i akurat w tej fazie jakby stopniowanie wysoko�ci stypendium dla tej 
młodzie�y byłoby według naszej opinii Komisji nierozs�dne i my wnioskowali�my                     
o  przegłosowanie I wariantu, który b�dzie za osi�gni�cia sportowe i osi�gni�te wyniki dawał 
jednakow� kwot� przyznawanego stypendium. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poddał pod głosowanie wniosek Komisji ds. Kultury, 
O�wiaty i Rekreacji o zaakceptowanie wariantu pierwszego dot. przyznawania i okre�lania 
zasad stypendiów. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (17 za – 
jednogło�nie) przyj�ła wniosek Komisj i. 
 
Przewodnicz�cy Rady podał pod głosowanie projekt uchwały w wariancie pierwszym. 
 
Uchwała Nr  XXIV/198/05 w sprawie okre�lenia szczegółowych zasad                  
i trybu przyznawania, wstrzymywania i cofania wysoko�ci stypendiów 
spor towych podj�ta została jednogło�nie (17 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 8.  
 

Do pkt 9 
Zawarcie umowy dzier�awy nieruchomo�ci gruntowej w trybie bezprzetargowym. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie zawarcia 
umowy dzier�awy nieruchomo�ci gruntowej w trybie bezprzetargowym. 
Projekt tej uchwały był równie� przedmiotem obrad komisji problemowych: 

• Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska jednogło�nie, bez uwag 
opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania jednogło�nie, pozytywnie, bez uwag 
opiniuje projekt uchwały, 

 
Zapytał czy kto� z radnych do tego projektu uchwały chciałby wnie�� swoje uwagi. 
Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr XXIV/199/05 w sprawie zawarcia umowy dzier�awy 
nieruchomo�ci gruntowej  w trybie bezprzetargowym podj�ta została 
jednogło�nie (17 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 9.  
 

Do pkt-u  10 
Zasady sprzeda�y budynków i lokali mieszkalnych z zasobu mienia komunalnego. 



 7   

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie zasad  
sprzeda�y budynków i lokali mieszkalnych z zasobu mienia komunalnego. 
Projekt tej uchwały był równie� przedmiotem obrad komisji problemowych: 

• Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska jednogło�nie, bez uwag 
opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania - jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt 
uchwały, 

• Komisja ds. Bud�etu jednogło�nie, pozytywnie, bez uwag opiniuje projekt powy�szej 
uchwały. 

 
Zapytał czy kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi do tego projektu uchwały. 
Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr  XXIV/200/05 w sprawie zasad sprzeda�y budynków i lokali 
mieszkalnych z zasobu mienia komunalnego podj�ta została jednogło�nie (17 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 10.  
 

Do pkt-u  11 
Tryb i szczegółowe zasady przyznawania i zwrotu zasiłku celowego na  ekonomiczne 

usamodzielnienie. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie trybu                   
i szczegółowych zasad przyznawania i zwrotu zasiłku celowego na ekonomiczne 
usamodzielnienie. 
Projekt uchwały podobnie jak pozostałe był przedmiotem obrad komisji problemowych: 

• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania - jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt 
uchwały, 

• Komisja ds. Socjalnych jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Bud�etu jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt powy�szej uchwały. 

 
Zapytał czy kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi do powy�szego projektu. 
Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr  XXIV/201/05 w sprawie trybu i szczegółowych zasad 
przyznawania i zwrotu zasiłku celowego na ekonomiczne usamodzielnienie. 
podj�ta została jednogło�nie (17 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 11.  
 

Do pkt-u  12 
Szczegółowe warunki przyznawania i odpłatno�ci za usługi opieku�cze  i  specjalistyczne 
usługi opieku�cze oraz szczegółowe warunki cz��ciowego lub całkowitego zwolnienia od 

opłat, jak równie� tryb ich pobierania. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie 
szczegółowych warunków przyznawania i odpłatno�ci za usługi opieku�cze i  specjalistyczne 
usługi opieku�cze oraz szczegółowych warunków cz��ciowego lub całkowitego zwolnienia 
od opłat, jak równie� tryb ich pobierania. 
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Projekt uchwały był przedmiotem posiedzenia: 
• Komisji Rewizyjnej, która w wyniku głosowania jednogło�nie, bez uwag opiniuje 

projekt uchwały, 
• Komisji ds. Socjalnych, która jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisji ds. Bud�etu, która pozytywnie, bez uwag opiniuje projekt uchwały. 

 
Zapytał czy kto� z radnych chciałby do tego projektu wnie�� swoje uwagi. 
Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr XXIV/202/05 w sprawie szczegółowych warunków 
przyznawania i odpłatno�ci za usługi opieku�cze i  specjalistyczne usługi 
opieku�cze oraz szczegółowych warunków cz��ciowego lub całkowitego 
zwolnienia od opłat, jak równie� tryb ich pobierania podj�ta została jednogło�nie 
(16 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 12.  
 

Do pkt-u  13 
Szczegółowe zasady zwrotu wydatków na usługi, pomoc rzeczow�, zasiłków okresowych, 
celowych i pomocy w formie posiłku przyznanych pod warunkiem zwrotu w cz��ci lub 

cało�ci. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie 
szczegółowych zasad zwrotu wydatków na usługi, pomoc rzeczow�, zasiłków okresowych, 
celowych i pomocy w formie posiłku przyznanych pod warunkiem zwrotu w cz��ci lub 
cało�ci. 
Projekt uchwały był przedmiotem posiedze� komisji problemowych: 

• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania - jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt 
uchwały, 

• Komisja ds. Socjalnych jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Bud�etu  jednogło�nie, pozytywnie opiniuje projekt uchwały. 

 
Zapytał czy kto� z radnych chciałby do tego projektu wnie�� swoje uwagi. 
Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr  XXIV/203/05 w sprawie szczegółowych zasad zwrotu 
wydatków na usługi, pomoc rzeczow�, zasiłków okresowych, celowych                    
i pomocy w formie posiłku przyznanych pod warunkiem zwrotu w cz��ci 
lub cało�ci została podj�ta jednogło�nie (17 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 13.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta ogłosił 10 minut przerwy. 
 
Po przerwie wznowiono obrady, Wiceprzewodnicz�ca Rady Sylwia P�ta-�wiercz  
stwierdziła quorum, na sali znajduje si� 17 radnych. 
 

Do pkt-u  14 
Powołanie Rady Społecznej Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej                 

w Bogatyni. 
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Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie powołania 
Rady Społecznej Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Bogatyni. 
Projekt uchwały był przedmiotem obrad Komisji ds. Socjalnych.  
Przewodnicz�cy przedstawił stanowisko Burmistrza Miasta i Gminy Bogatynia – „W skład 
Rady Społecznej SPZOZ wchodzi osoba wyznaczona przez Burmistrza, przedstawiciel 
Wojewody, przedstawiciel Rady Powiatu i w tym wzgl�dzie osob� wyznaczon� przez  
Burmistrza jako przewodnicz�cy proponuj� z-c� Burmistrza Zbigniewa Szatkowskiego, 
przedstawicielk� Wojewody jest Sylwia P
ta – 	wiercz, przedstawicielem Rady Powiatu jest 
Halina Sadulska” . Nast�pnie Burmistrz proponuje jako członka Rady, przewodnicz�cego 
Komisji ds. Socjalnych Krystyn� Dudziak – Piwowarsk� oraz radnego, przewodnicz�cego 
Komisji ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska Ryszarda Morawskiego.  
Do Biura Rady wpłyn�ł wniosek Komisji ds. Socjalnych, która akceptuje powy�szy skład 
dodaj�c do niego osob� radnego Dariusza D�brusia. 
Przewodnicz�cy Rady zapytał, czy do proponowanych składów kto� z radnych ma pytanie.  
 
Radny Edmund Nych – Chciałem zgłosi� kandydatur� radnego Janusza Sontowskiego.  
 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz – Najpierw jako Rada powinni�my okre�li� stan 
osobowy jaki b�dzie liczyła Rada Społeczna SPZOZ-u, a po drugie ja bym si� przychylił do 
poprzedniego stanu osobowego, który liczył 7 osób. Odejmuj�c osoby, które s� jakby wynika 
to z ustawy, �e jedn� deleguje  Burmistrz Miasta i Gminy, jedn� deleguje Wojewoda i jedna 
w ramach formy informacji i współpracy – dlatego, �e z Bogatyni w Radzie Społecznej                 
w Zgorzelcu Szpitala Powiatowego jest jedna osoba w ramach przepływu informacji                    
i niekiedy zaj�cia stanowiska na  sesji powiatowej dot. sposobu zabezpieczenia rynku 
�wiadcze� zdrowotnych, aby taka osoba mogła  reagowa� i zabiera� głos  na temat sytuacji 
szpitala w Bogatyni to proponowałbym, aby Rada Społeczna SPZOZ w Bogatyni liczyła jak 
poprzednio 7 osób i proponowałbym jeszcze do tego składu doł�czy� radnego Henryka 
Komarnickiego.  
 
Przewodnicz�cy Rady - Proponuj� głosowanie nad tym, by skład osobowy Rady Społecznej 
SPZOZ w Bogatyni liczył 7 osób. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (17 za) – 
jednogło�nie zatwierdziła 7-mio osobowy skład Rady Społecznej  SPZOZ          
w Bogatyni. 
 
Przewodnicz�cy Rady – Zwracam si� do radnego Janusza Sontowskiego - czy wyra�a zgod� 
kandydowania do składu Rady Społecznej SPZOZ-u w Bogatyni. 
Radny Janusz Sontowski - Wyra�am zgod�. 
 
Przewodnicz�cy Rady – Zwracam si� do radnego Dariusza D�brusia - czy wyra�a zgod� 
kandydowania do składu Rady Społecznej SPZOZ-u w Bogatyni. 
Radny Dar iusz D�bru�  - Wyra�am zgod�. 
 
Przewodnicz�cy Rady – Zwracam si� do radnego Henryka Komarnickiego - czy wyra�a 
zgod� kandydowania do składu Rady Społecznej SPZOZ-u w Bogatyni. 
Radny Henryk Komarnicki  - Wyra�am zgod�. 
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Przewodnicz�cy Rady – Proponuj� głosowanie 
- za przyj�ciem kandydatury Zbigniewa Szatkowskiego jako przewodnicz�cego 

Rady Społecznej SPZOZ w Bogatyni głosowało 17 radnych, 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni przyj�ła kandydatur� Zbigniewa Szatkowskiego. 
 
       -  za przyj�ciem kandydatury Sylwii P
ty – 	wiercz głosowało 16 radnych,               
1 radny głosował przeciw, 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni przyj�ła kandydatur� Sylwii P�ty – �wiercz. 
 

- za  przyj�ciem kandydatury Haliny Sadulskiej głosowało 16 radnych,                    
2 radnych było przeciw. 

Rada Gminy i Miasta w Bogatyni przyj�ła kandydatur� Haliny Sadulskiej . 
 

- za przyj�ciem kandydatury Krystyny Dudziak – Piwowarskiej głosowało             
16 radnych, 1 radny wstrzymał si� od głosu. 

Rada Gminy i Miasta w Bogatyni przyj�ła kandydatur� Krystyny Dudziak – 
Piwowarskiej . 
 

- za przyj�ciem kandydatury Ryszarda Morawskiego głosowało 16 radnych,            
1 radny wstrzymał si� od głosu. 

Rada Gminy i Miasta w Bogatyni przyj�ła kandydatur� Ryszarda Morawskiego. 
 

- za przyj�ciem kandydatury Dariusza D�brusia głosowało 15 radnych,  1 radny 
wstrzymał si� od głosu. 

Rada Gminy i Miasta w Bogatyni przyj�ła kandydatur� Dar iusza D�brusia. 
 

- za przyj�ciem kandydatury Janusza Sontowskiego głosowało 5 radnych,                
9 radnych było przeciw, 2 radnych wstrzymało si� od głosu. 

Rada Gminy i Miasta w Bogatyni nie przyj�ła kandydatury Janusza Sontowskiego. 
 

- za przyj�ciem kandydatury Henryka Komarnickiego głosowało 10 radnych,                
5 radnych było przeciw, 1 radny wstrzymał si� od głosu. 

Rada Gminy i Miasta w Bogatyni przyj�ła kandydatur� Henryka Komarnickiego. 
 
Uchwała Nr  XXIV/204/05 w sprawie powołania Rady Społecznej  
Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Bogatyni 
została podj�ta jednogło�nie (17 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 14.  
 
Skład Rady Społecznej SPZOZ w Bogatyni : 
Zbigniew Szatkowski   - Przewodnicz�cy Rady Społecznej, 
Dariusz D�bru�   - członek Rady Społecznej, 
Krystyna Dudziak – Piwowarska  - członek Rady Społecznej, 
Henryk Komarnicki   - członek Rady Społecznej, 
Ryszard Morawski    - członek Rady Społecznej, 
Sylwia P
ta – 	wiercz   - członek Rady Społecznej, 
Halina Sadulska    - członek Rady Społecznej.  
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Do pkt-u  15 
Zatwierdzenie taryfy za zbiorowe zaopatrzenie w wod� i zbiorowe odprowadzanie �cieków 

na terenie miasta i gminy Bogatynia. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie 
zatwierdzenia taryfy za zbiorowe zaopatrzenie w wod� i zbiorowe odprowadzanie �cieków na 
terenie miasta i gminy Bogatynia. 
Projekt takiej uchwały był przedmiotem posiedzenia komisji: 

• Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania (4 za, 1 głos wstrzymuj�cy si�) pozytywnie 
opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Socjalnych w wyniku głosowania (2 za, 3 głosy wstrzymuj�ce si�)  bez 
uwag opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Rozwoju Gospodarczego Gminy w wyniku głosowania (3 za, 1 głos 
wstrzymuj�cy si�) bez uwag opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Kultury, O�wiaty i Rekreacji w wyniku głosowania jednogło�nie opiniuje 
projekt uchwały , 

• Komisja ds. Obywatelskich w wyniku głosowania (3 za, 1 wstrzymuj�cy si�) 
pozytywnie opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Bud�etu pozytywnie opiniuje projekt uchwały. 
• Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska jednogło�nie, pozytywnie  

opiniuje projekt uchwały.  
 Zapytał czy do tego projektu kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi. 
 
Radny Edmund Nych – Nie b�d� si� rozwodził tutaj nad projektem tej uchwały, ale 
chciałbym par� słów powiedzie�. Jako Klub mamy jednolite stanowisko w tej sprawie – 
jeste�my przeciwni podwy�ce, uwa�amy, �e mieszka�ców gminy Bogatynia nie sta� na 
zapłat� takiej wysokiej stawki za wod� i za �cieki. Mam jeszcze równie� dwie drobne uwagi          
i jedno pytanie do Panów Prezesów. Pierwsza rzecz, która zwróciła moj� uwag� to podwy�ki. 
Tutaj jest podwy�ka a� 10% i musz� przyzna� je�li chodzi o wynagrodzenie musz� przyzna�, 
�e ja w historii kopalni takiej podwy�ki nie do�wiadczyłem. Nie wiem, czy w czasie kiedy 
była inflacja były tak wysokie podwy�ki. Po drugie, to je�li chodzi o sprawy kredytu. Jest to 
niepokoj�ce według mnie je�eli do bie��cej działalno�ci firma zaci�ga kredyty obrotowe.             
I jedno mam pytanie gwoli wyja�nienia, by� mo�e wkradła si� jaka� pomyłka, a by� mo�e 
wynika to z mojej niewiedzy. Chodzi mi o tak� spraw�. Zakłada si�, �e wielko�� sprzeda�y 
utrzyma si� na poziomie z ubiegłego roku – je�li tak, to co oznaczaj� te wielko�ci. Mówi�              
o tabeli nr 6 – kalkulacja cen za wod� i odprowadzanie �cieków. Chodzi mi o t� tabel�, 
natomiast �eby to wyja�ni� trzeba wróci� do tabeli nr 9, gdzie s� skutki finansowe zmiany cen 
i stawek opłat za zaopatrzenie w wod� i odprowadzanie �cieków. Otó�, je�eli przyjmiemy 
je�li chodzi o zaopatrzenie w wod� w pkt. 2, �e roku w roku obrachunkowym wprowadzenia 
nowych taryf  ta warto�� jest 5 730 662 i je�eli to podzielimy przez 3,21 no to b�dzie to 
warto�� 1 785 252,90, natomiast zu�ycie wody – wracam do tej tabeli nr 6 – tam jest warto��          
1 609,000. Tak samo odno�nie �cieków, przy podzieleniu wynosi 910 037, a tu jest 850               
i w takim układzie warto�� niezmiennych przychodów wynosiłaby zamiast 5 613 tys 6 230 
tys, a za �cieki 4 941,000. By� mo�e czego� tu nie rozumiem i tu prosiłbym, by który�               
z Panów Prezesów mi to wyja�nił.  
 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz – Ja chciałbym uzyska� informacj� od Prezesa 
BWiO. Gdyby nie warto�� przekazanego maj�tku, który jest własno�ci� do tej pory jeszcze 
Urz�du Miasta i Gminy koszty amortyzacji nie były wliczone w cen� wod� gdzie tak stanowi 
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prawo jaka by była cena wody i prosz� poda� bez dopłat dla gminy zgodnie z prawem                     
i zgodnie z nakazem pokontrolnym Najwy�szej Izby Kontroli gdyby nie nast�powały dopłaty 
do wody z bud�etu Miasta i Gminy uchwalonego przez Rad�, jaki byłby w tej chwili koszt 
wody i jaki byłby koszt wody w momencie przekazania 100% maj�tku dla Bogaty�skich 
Wodoci�gów i Oczyszczalni. I taka mała dygresja osobista – kredyt jest najbardziej słuszn� 
rzecz� do prowadzenia bie��cej działalno�ci  gospodarczej, szczególnie kredyt obrotowy.             
I wszystkie firmy w Polsce i na �wiecie taki kredyt posiadaj� i nie znam firmy, która by nie 
posiadała.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poprosił Prezesa BWiO S.A w Bogatyni Kazimierza 
Mieszał� o zaj�cie stanowiska. 
 
Prezes BWiO S.A w Bogatyni Kazimierz Mieszała – Zaczn� od kredytów – nie ma 
przedsi�biorstwa, które pracuje bez kredytów cho�by dlatego, �e nale�no�ci które s� od 
instytucji i od innych ludzi s� pewne zaległo�ci i my musimy uzupełnia� kredytami �eby nie 
płaci� odsetek i �eby to wszystko było regulowane na bie��co. W zwi�zku z tym kredyty �eby 
mie� płynno��. Kredyt obrotowy brany z banku to jest normalna rzecz bo przecie� je�eli kto� 
nam nie płaci to my bierzemy kredyt, płacimy odsetki, ale te odsetki odzyskujemy wraz                      
z ró�nymi nale�no�ciami od innych instytucji. I tu nie wpływa to na wyliczenie cen wody. To 
jest moja pierwsza odpowied� i nie wiem czy radny Nych zadowolony jest z tej odpowiedzi.   
Drugie pytanie dot. podwy�ki ........ale czego – cen wody i �cieków czy podwy�ki płac. Nie 
było �adnych podwy�ek i nie jest planowana �adna podwy�ka płac. Gdyby radny zadał to 
pytanie na komisjach to bym odpowiednie materiały przedstawił. To nie wynika z tego,                
z wielko�ci które s� uj�te nie wynika �adna podwy�ka płac. Jak wiemy fundusz płac składa 
si� z ró�nych składników mi�dzy innymi wchodz� nagrody jubileuszowe, odprawy 
emerytalne. W ka�dym b�d� razie nie jest zaplanowana �adna podwy�ka płac. Jak mówiłem 
na której� z komisji �e ewentualne podwy�ki dla ludzi, które by�my chcieli, �eby były 
mo�emy jedynie wygospodarowa� w ramach tego funduszu ograniczeniem liczby 
zatrudnionych. I tylko i wył�cznie z tego punktu a chciałem powiedzie�, �e załoga nie miała 
podwy�ek ju� od 4 lat. W roku ubiegłym podniosłem płace 41 pracownikom, którzy zarabiali 
poni�ej 900,00 zł., a to ze wzgl�du na podniesienie �redniej krajowej minimalnej, która 
wynosi teraz 860,00 zł �eby nie wprowadza� dopłat w zwi�zku z mał� pensj�. Wyrównałem 
to wszystko do 900 zł. W skali zakładu jest to minimalna warto�� a w porównaniu do innych 
zakładów to jest niespotykana sprawa.  
W tej chwili nie jestem wstanie z tego miejsca pokaza� i wyliczy� itd. Był radny na komisji           
i nie zadawał pyta�, nie miał tych w�tpliwo�ci. Wyja�nił i przedstawił bym na pi�mie te 
ró�nice, które tutaj Pan sugeruje. Nie wiem co tutaj nie gra. W ka�dym b�d� razie zu�ycie 
wody, które było w zeszłym roku 1 609 376,00 przyj�li�my do planu na 2005r. nie zakładaj�c 
obni�ki, a wiemy �e ludzie oszcz�dzaj� wod� i przedsi�biorstwa. W zeszłym roku przyj�li�my 
1 mln 709 a wykonane było 1 609 376,00. Nie zakładamy tego licz�c, �e to zu�ycie nie 
zmaleje, �e zakłady produkcyjne nie zmniejsz� a ludzie utrzymaj� zu�ycie wody na tym 
samym poziomie. Czy pomin�łem jeszcze który� z punktów. 
 
Radny Edmund Nych – Nie ma wi�cej pyta�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – Czy kto� z radnych chciałby Prezesowi zada� 
pytanie. 
 
Prezes BWiO S.A w Bogatyni Kazimierz Mieszała – Odpowiadaj�c radnemu Oliaszowi –  
na ten rok zaplanowane jest przekazanie maj�tku trwałego po weryfikacji gdzie� około 7 mln. 
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Amortyzacja od tego ró�nie si� waha, urz�dzenia s� amortyzowane w zale�no�ci od rodzaju 
od 4 do 15% w zwi�zku z tym tej amortyzacji na ten rok przyj�tego w taryfach jest około 200 
tys i jest tu niewielki wpływ tej amortyzacji na 2005r. Natomiast do przej�cia mamy całego 
maj�tku około 60 mln zł. W tej chwili opracowujemy program przej�cia tych �rodków 
trwałych w okresie 2006-2010 lub 2012. Zobaczymy jaka du�a amortyzacja b�dzie musiała 
by� uwzgl�dniona w kosztach i czy b�dzie mogła by� uwzgl�dniona w kosztach przy  
tworzeniu taryf na przyszłe lata. Ogólnie mówi�c po docelowo, po przej�ciu wszystkich 
�rodków trwałych ta amortyzacja mo�e si� zwi�kszy� o jakie� 3,6 do 4 mln zł. Wówczas 
załó�my cena wody, która obecnie jest na ten rok wg. taryf nie dla gospodarstw domowych 
ale dla pozostałych 3,49 mo�e wzrosn�� do (strzelam, bo zobowi�zał mnie tu kolega radny     
i na nast�pnej sesji przedstawi� to na pi�mie z wyliczeniem, z poparciem) gdzie� około 6 zł do 
6,50 zł je�eli całe �rodki trwałe b�d� na stanie wodoci�gów. Ale z drugiej strony b�dzie to 
miało korzystny wpływ na bud�et miasta i gminy. Dlaczego – dlatego, �e je�eli ja b�d� miał 
amortyzacj� w wysoko�ci 5 mln zł to wodoci�gi b�d� samowystarczalne w robieniu 
inwestycji, w braniu kredytów inwestycyjnych i odpadnie ten element z bud�etu miasta                
i gminy – finansowanie inwestycji wodnych modernizacji. Tak, �e ma to z jednej strony 
niekorzystny, a  z drugiej korzystny wpływ. Pracujemy nad tym, �eby wybra� wariant, który 
b�dzie najbardziej pasował do naszych warunków tu panuj�cych w Gminie Bogatynia.  
 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz – Aby uspokoi� ludzi siedz�cych na galerii – 
woda nie b�dzie kosztowała 6,50 zł, bo od tego jest jeszcze Rada Gminy i Miasta i gdyby 
dzisiaj nie podj�to takiej decyzji o dopłacie do wody z bud�etu miasta i gminy i o minimalnej 
podwy�ce oraz z jednoczesnym przekazaniem maj�tku trwałego w cało�ci, gdzie składnikiem 
kosztotwórczym b�dzie odpis amortyzacyjny, to ta woda kosztowałaby za m3 około 10,00 zł . 
Ale tak nie b�dzie, bo to s� tylko zało�enia. To tutaj my zdecydujemy, ile ta woda b�dzie 
kosztowała, je�eli b�dzie na takim poziomie jak jest w projekcie uchwały. Chciałbym jeszcze 
jedno zaznaczy�, �e te pieni�dze które tez b�d� pozyskane dla firmy jako �ywa gotówka nie 
tylko warto�� zapisana na papierze jako przychody firmy b�d� zysk, one pozwol� spółce 
inwestowa�. Inwestycja obni�y koszty. To w ramach m�drej polityki ekonomicznej w firmie 
b�dzie zale�ało, jak� ta woda b�dzie miała cen�, bo inwestycja sama w sobie obni�a te koszty. 
Mamy nadziej�, �e po przekazaniu tego maj�tku z tak� cen� wody, jaka jest dzisiaj, ta woda 
b�dzie na takim samym poziomie, dlatego, �e pieni�dze fizycznie jako dochód dla firmy 
pozwol� obni�y� koszty poprzez inwestowanie w tej spółce.  
 
Radny Zdzisław Solecki – Do�� cz�sto wysłuchuj� tu wyst�pienia radnego Edmunda Nycha 
i jestem zbulwersowany, �e ma Pan w�tpliwo�ci je�li chodzi o podwy�k� dla najmniej 
zarabiaj�cych ludzi. Panu nikt nie zadaje pytania, bo Pan ma najmniejsze prawo, tak samo jak 
my tutaj wszyscy siedz�cy, bo mo�e społecze�stwo nie wie, �e ka�dy z radnych oprócz 
radnego D�brusia bierze 1700 zł i nikt z tych, co dostali najni�sze uposa�enie nie pyta si� 
dlaczego Pan ma tak� wysok� diet�.  
 
Radny Dar iusz D�bru� – najpierw ad vocem do wypowiedzi radnego Soleckiego.                    
Ja zrozumiałem t� wypowied� w ten sposób, �e w�tpliwo�ci kolegi Nycha dotyczyły czego� 
innego. Dotyczyły tego, �e dano nam informacj�, �e nie było podwy�ek, a podwy�ki dla osób 
najni�ej zarabiaj�cych były rz�du kilkudziesi�ciu złotych. W zwi�zku z czym nie 
przekraczały 5% ich dotychczasowego wynagrodzenia, st�d w�tpliwo�ci radnego – jak ja to 
zrozumiałem wzbudził fakt, �e znalazł w tych cyferkach podwy�k� wynagrodze� 10%. Czyli 
je�eli najni�ej zarabiaj�cy mieli podwy�k� mniejsz� ni� 5%, a �rednio wyszło 10% to jest to 
rzeczywi�cie zastanawiaj�ce. By� mo�e inaczej zinterpretowali�my t� wypowied�, ale moja 
interpretacja jest wła�nie taka. Tak, �e to na spokojnie trzeba by było to wyja�ni�. Rozumiem 
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wypowied� Pana Prezesa, �e to jest jaki� bł�d w tych cyferkach, �e tej podwy�ki nie było, ale 
słuszna jest czujno�� radnego, które te nieprawidłowo�ci znalazł. Natomiast chciałbym 
odnie�� si� do wypowiedzi dot. ceny wody. Radny Oliasz powiedział, �e cena wody mogłaby 
osi�gn�� 10,00 zł ale b�dzie dobrze, b�dzie tylko 6.00 zł. Cały czas nam tłumaczono na 
komisjach, �e podwy�ka b�dzie nieuchronna, bo im wi�kszy b�dzie maj�tek przekazany do 
spółki, tym wi�kszy b�dzie odpis amortyzacyjny. I w tym momencie tym wi�ksza b�dzie 
nieuchronna podwy�ka ceny wody, bo tego odpisu amortyzacyjnego nie sposób nie 
uwzgl�dni� w cenie wody. To akurat Arturze Ty te� tłumaczyłe�, to tłumaczył Pan Prezes              
i rozumiemy, �e takie s� wymogi ksi�gowo�ci. Ale w zwi�zku z tym pytanie jest inne – czy 
rzeczywi�cie w takim razie Gmina musi przekazywa� ten maj�tek do wodoci�gów, skoro            
w ten sposób oczywi�cie wodoci�gi b�d�  potencjalnie uzyskiwa� pieni�dze na inwestycje. 
Mówi� potencjalnie dlatego, �e je�eli w tej chwili ludzie tak oszcz�dzaj�, co jest zrozumiałe, 
bo po prostu obszar ubóstwa w Gminie jest du�y i coraz wi�kszy. Je�eli w tej chwili ludzie 
oszcz�dzaj� wod� przy cenie 3 zł to przy cenie 6 zł mo�emy si� tylko spodziewa� jak b�dzie 
wygl�dało korzystanie z wody przez społecze�stwo. W zwi�zku z czym te przychody, które      
w tej chwili tutaj na papierze pokazuj�, �e tam b�d� miliony na inwestycje mog� si� okaza� 
zupełnie fikcyjne, zupełnie nieprawdziwe. To jest takie dzielenie inflantów, których jeszcze 
nie mamy. I w tym momencie Gmina z jednej strony przekazuj�c maj�tek spółce prawa 
handlowego, traci wpływ na sytuacj�, a jednocze�nie funduje mieszka�com nieuchronn� 
bardzo wysok� podwy�k� wody. Bo podwy�ka nawet je�li nie osi�gnie 10 zł., o których tutaj 
mówiłe�, to nawet te 6 zł., o których mówił Pan Prezes ( ja rozumiem, �e to s� wyliczenia           
w tej chwili podane w pewnym przybli�eniu) to nie wiem jaki b�dzie skutek dla Gminy, ile 
b�dziemy musieli my w tym momencie dofinansowa� mieszka�ców, których zwyczajnie nie 
b�dzie sta� na to, �eby si� codziennie umy�. I moim zdaniem tutaj koncepcja przekazywania 
w tej chwili przy takiej cenie czy braku jednocze�nie koncepcji dalszej, co maj� robi� 
wodoci�gi jest moim zdaniem przedwczesna i podwy�ka według mnie jest nieuzasadniona.  
 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz – Niezmiennie ceni� i szanuj� radnego Dariusza 
D�brusia tylko na wst�pie chciałbym jedn� rzecz – prosz� nie straszy� tymi podwy�kami 
ludzi, bo na zadane pytanie na komisji Pan Prezes odpowiedział, �e w roku 2012 by� mo�e ta 
woda b�dzie kosztowała 5,50 b�d� 6 zł. W 2012 roku nie dzisiaj. To jest jedna rzecz, druga 
rzecz jest taka, �e to wynika z ustawy i �e ten maj�tek trzeba przekaza�. My�my te� 
dyskutowali na szkoleniu w Dusznikach, gdzie radna z Poznania powiedziała, �e maj� te� taki 
sam problem, tylko oni maj� maj�tek do przekazania wodoci�gom w wysoko�ci 200 
milionów złotych. Tak, �e to nie jest nasz problem tylko wszystkich spółek prawa 
handlowego w całej Polsce, które posiadaj� maj�tek, a nie s� do tego maj�tku uprawniane, bo 
ko�cz� si� umowy u�yczenia. I odpis amortyzacyjny - tak – jest kosztem i prosz� nie mówi�, 
�e wodoci�gi takiej koncepcji nie maj�, bo na komisjach było to powtarzane, �e wraz                  
z naukowcami z Politechniki z Uniwersytetu pracuj� nad strategi� rozwoju  firmy. I ta 
koncepcja, ta strategia jest tworzona, tak, �e jest to takie lekkie niedomówienie i druga rzecz 
jest taka – amortyzacja do ko�ca, ona jest kosztem, ale m�dre inwestowanie amortyzacji, 
kosztów amortyzacji jako inwestowanie w odtworzenie maj�tku to obni�a koszty utrzymania 
firmy czyli obni�a koszty wody. I to jest to wszystko do czego wodoci�gi s� zmuszone.                
I dzisiaj mówienie o tym, czy ona jest zasadna czy nie - to mo�emy zrobi� tak �e my takiej 
decyzji nie podejmiemy. Ja zadałem takie pytanie i Pan Prezes odpowiedział – my mo�emy 
od tego umy� r�ce tylko wodoci�gi jako spółka prawa handlowego nało�ona specjaln� ustaw� 
podejmie swoim działaniem jako Zarz�d jest do tego zobowi�zany now� taryf�, która b�dzie 
obowi�zywała za miesi�c z cen� wody bez dopłaty, bez przekazania maj�tku w wysoko�ci           
7 mln zł. No to wi�c, co b�dzie słuszne, teraz b�dziemy si� spierali o 0,41 zł podwy�ki netto 
dla mieszka�ców, czy je�eli wodoci�gi podejm� tak� nało�on� z mocy prawa taryf� swoj� 
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obowi�zuj�c� b�d� musieli do ceny 1m3 wody wliczy� 100% kosztów, a wtedy dopłaty do 
wody nie b�dzie. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – czy kto� z radnych chciałby zabra� głos. Nie 
widz�, wobec tego ko�cz�c dyskusj� oddaj� głos Burmistrzowi Miasta i Gminy Gerardowi 
	wistulskiemu. 
 
Burmistrz Miasta i Gminy Gerard �wistulski – Zawsze kiedy rozmawiamy na temat 
podwy�ek cen - oczywi�cie rodzi to pewne tutaj emocje i trudno si� dziwi�, bo to s� 
pieni�dze, które dodatkowo trzeba b�dzie wyci�gn�� z kieszeni naszych mieszka�ców. Co do 
tego nikt nie ma w�tpliwo�ci. I ta troska o to, �eby tych pieni�dzy nie wyci�ga�, czy �eby 
wyci�ga� jak najmniej oczywi�cie jest zasadna. Przecie� wszyscy mieszkamy tu na terenie 
gminy Bogatynia i tak�e korzystamy z dostaw wody, a tak�e z odprowadzania �cieków.  
Zarówno kolega Nych jak i ja po prostu b�dziemy płaci� dro�ej. Aby rozja�ni� sytuacj� na 
pocz�tku to powiem, �e ten wzrost ceny nie jest astronomiczny. Były cztery warianty jak 
sobie przypominam zaproponowane przez wodoci�gi i my wybrali�my ten najbardziej 
łagodny.  To jest wzrost o około 7%. O 7% w stosunku do tego, co było w roku ubiegłym. 
Moim zdaniem to nie jest zbyt du�a podwy�ka. Ale oczywi�cie dla osób, które s� w trudnej 
sytuacji materialnej, które nie pracuj� to jest dla nich naprawd� powa�na sprawa. Tu trzeba 
zdecydowa� si� na co�, co chcemy. Wodoci�gi przedstawiły propozycje podwy�ek cen, 
przedstawiły t� propozycj� wariantowo i ja i moje słu�by mieli�my obowi�zek sprawdzi�, czy 
te propozycje s� uzasadnione, czy ten wzrost cen jest uzasadniony. A ten wzrost wynika po 
prostu z kosztów, które firma ponosi. My�my sprawdzali to wielokrotnie, prosz� mi wierzy� 
my�my to wałkowali  dosy� dokładnie i te koszty o których dzi� była mowa i płace itd. one s� 
uzasadnione, to jest wszystko uzasadnione. Oczywi�cie tutaj wszystkiego do ko�ca si� nie da 
przewidzie�, bo �ycie dostarcza nam na bie��co ró�nego rodzaju sytuacje i trudno było 
przewidzie� kilka lat temu, �e kopalnia czy elektrownia zmniejszy zapotrzebowanie na wod� 
czy na �cieki, a to zmniejszenie było bardzo istotne, bo osi�gało 1/3 dotychczasowych 
dostaw. W zwi�zku z tym to si� musiało odbi�, musiało si� przenie�� na cen� wody. Po 
weryfikacji kosztów wydaje mi si�, �e te propozycje s� jak najbardziej uzasadnione. Je�eli 
chodzi o kwesti� amortyzacji, czy przekazywa� maj�tek czy nie. My�l�, �e tu brak jest troch� 
informacji dodatkowej. My mamy obowi�zek po wykonaniu inwestycji powinni�my 
przekaza� te inwestycje beneficjentom, czyli w tym wypadku rozmawiamy na temat  
wodoci�gów i te inwestycje tak�e oczyszczalnia �cieków, tak�e stacja przeróbki osadów to 
wszystko musimy przekaza�. W ubiegłym roku mieli�my kontrol� NIK, który kontrolował 
równie� wodoci�gi i kontrolował równie� sytuacj� w Urz�dzie Miasta i Gminy. I zwrócono 
nam wła�nie uwag� na to, �e powinni�my tutaj ten problem stara� si� jak najszybciej 
rozwi�za�. To znaczy przekaza� ten maj�tek dla wodoci�gów. My si� nie pozbawiamy tego 
maj�tku, przecie� ta firma jest w 100% nasz� firm�. Wodoci�gi s� naszym 100% podmiotem 
gospodarczym i w zwi�zku z tym, jakby nie patrze� po prostu na to mamy wpływ i b�dziemy 
nadal mieli na to wpływ. Ta sytuacja b�dzie równie� dotyczyła PEC-u. Tam tak�e mamy 
spory maj�tek zgromadzony, my odprowadzamy podatki, amortyzujemy tu u siebie                      
w Urz�dzie, ale ju� w tym roku b�dzie trzeba przekaza� maj�tek rz�du 8 mln zł  wła�nie dla 
PEC-u. Bo to tak�e b�dzie miało wpływ na sytuacj� tego przedsi�biorstwa, ale równie� ma            
i tak jak tu wszyscy si� obawiaj� i słusznie sugeruj�, �e b�dzie miało wpływ na koszty,                
a koszty maj� przeło�enie na cen�. To jest oczywista sprawa. I tu musimy w tej kwestii 
wykaza� pewna odpowiedzialno�� i wykazywali�my t� odpowiedzialno��, �eby nie „zar�n��”  
(za przeproszeniem, �e u�yj� takie słowa) tej firmy. Gdyby�my w cało�ci przekazali ten 
maj�tek dla PEC-u i dla wodoci�gów to ceny jednostkowe za te media wzrosłyby po prostu     
w sposób niepokoj�co wysoki. Chc� tak�e powiedzie�, �e te 7% to jest to minimum, na które 
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mogli�my wyrazi� zgod�. I paradoksalnie wydawałoby si�, �e zmodernizowali�my 
oczyszczalni� �cieków, wydali�my  sporo pieni�dzy, zbudowali�my stacj� przeróbki osadów 
tak�e to jest to dobrodziejstwo, które powinno si� tak�e przeło�y� na cen�. Ale wła�nie 
sytuacja jest odwrotna je�eli chodzi o cen�. Tam gdzie te procesy technologiczne s� bardziej 
nowoczesne, gdzie zainstalowane s� nowoczesne urz�dzenia, nowoczesne technologie, 
nowoczesne komponenty do tego procesu to to wszystko kosztuje. Mamy czy�ciejsz� wod�, 
odprowadzamy czy�ciejsze �cieki i z tego tytułu nie płacimy kar, bo płacili�my ogromne kary 
za odprowadzanie �cieków do Miedzianki. To jednak niestety, ta nowoczesno�� nas musi 
kosztowa�. To s� procesy, które s� powa�nie zautomatyzowane, tam s� komputery, tam musi 
by� liczniejsza obsługa itd. Ale my przygotowali�my si� wcze�niej nim Polska przyst�piła do 
Unii Europejskiej i my mamy je�eli chodzi o kwesti� oczyszczania �cieków na przyzwoitym 
poziomie. I na najbli�szych przynajmniej 10 lat tego problemu przyszłe władze Bogatyni             
i mieszka�cy nie b�d� musieli ponownie prze�ywa�.  I zwracam si� z  pro�b� do Wysokiej 
Rady, �eby przyj�� t� proponowan� taryf� now�, bo to jest to minimum, które mo�emy tu 
jeszcze zaakceptowa�. Dzi�kuj� bardzo.  
 
Henryk Boruta, Przewodnicz�cy Rady Gminy i Miasta - Dzi�kuj� bardzo Panu 
Burmistrzowi. Zwracam si� zatem do Pa�stwa radnych z pytaniem: Kto jest za przyj�ciem 
proponowanej uchwały w sprawie zatwierdzenia taryfy za zbiorowe zaopatrzenie w wod�             
i zbiorowe odprowadzanie �cieków na terenie miasta i gminy Bogatynia?  
 
Uchwała Nr  XXIV/205/05 w sprawie zatwierdzenia taryfy za zbiorowe 
zaopatrzenie w wod� i zbiorowe odprowadzanie �cieków na terenie miasta          
i gminy Bogatynia podj�ta została wi�kszo�ci� głosów (11 za, 6 przeciw).  
Uchwała stanowi zał�cznik nr 15.  
 

Do pkt-u  16 
Statut Gminy i Miasta Bogatynia. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie Statutu 
Gminy i Miasta Bogatynia. 
Projekt uchwały był przedmiotem obrad wszystkich komisji problemowych, a ich stanowiska 
s� nast�puj�ce: 

• Komisja Rewizyjna pozytywnie, bez uwag opiniuje projekt Statutu, 
• Komisja ds. Kultury, O�wiaty i Rekreacji jednogło�nie, pozytywnie, bez uwag 

opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Socjalnych jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Informacji jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Obywatelskich jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Bud�etu  pozytywnie, jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska jednogło�nie, bez uwag 

opiniuje projekt uchwały.  
 
Zapytał czy do ww. projektu kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi. 
Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr  XXIV/206/05 w sprawie Statutu Gminy i Miasta Bogatynia 
została podj�ta jednogło�nie (17 za). 
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Uchwała stanowi zał�cznik nr 16.  
 

Do pkt-u  17 
Zmiany w Statucie Miejskiego Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bogatyni, przyj�tego 
Uchwał� Nr XVI I I /148/04 Rady Gminy i Miasta   w Bogatyni z dnia 29 czerwca 2004r. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian                
w Statucie Miejskiego Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bogatyni, przyj�tego Uchwał�          
Nr XVIII/148/04 Rady Gminy i Miasta   w Bogatyni z dnia 29 czerwca 2004r. 
 
Projekt tych zmian w Statucie był równie� przedmiotem obrad komisji problemowych, 
których stanowiska s� nast�puj�ce: 

• Komisja ds. Kultury, O�wiaty i Rekreacji w wyniku głosowania (3 głosami za,  przy        
2 wstrzymuj�cych si�) pozytywnie opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Socjalnych w wyniku głosowania (3 głosami za,  przy 1 wstrzymuj�cym 
si�) pozytywnie opiniuje projekt uchwały, 

• Komisja ds. Obywatelskich jednogło�nie, bez uwag opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Bud�etu  jednogło�nie, pozytywnie opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony 	rodowiska jednogło�nie, bez uwag 

opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja Rewizyjna jednogło�nie, pozytywnie bez uwag opiniuje projekt. 

Zapytał czy do tego projektu kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi. 
Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr  XXIV/207/05 w sprawie zmian w Statucie Miejskiego Zakładu 
Gospodarki Komunalnej  w Bogatyni, przyj�tego Uchwał� Nr  XVI I I /148/04 Rady Gminy 
i Miasta   w Bogatyni z dnia 29 czerwca 2004r. została podj�ta jednogło�nie (17 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 17.  
 

 
Do pkt-u  18 

Projekt uchwały w sprawie przyj�cia regulaminu okre�laj�cego wysoko��  oraz szczegółowe 
warunki przyznawania nauczycielom w 2005r. dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego, za 

warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia, a tak�e wysoko��                 
i szczegółowe zasady przyznawania i wypłacania dodatku mieszkaniowego. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie przyj�cia 
regulaminu okre�laj�cego wysoko��  oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom 
w 2005r. dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego, za warunki pracy oraz niektórych innych 
składników wynagrodzenia, a tak�e wysoko�� i szczegółowe zasady przyznawania                         
i wypłacania dodatku mieszkaniowego. 
Ten projekt równie� był przedmiotem obrad komisji problemowych, których stanowiska s� 
nast�puj�ce: 

• Komisja ds. Kultury, O�wiaty i Rekreacji - jednogło�nie, pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały, 

• Komisja ds. Bud�etu  - jednogło�nie, pozytywnie opiniuje projekt uchwały, 
• Komisja Rewizyjna - jednogło�nie, pozytywnie opiniuje projekt uchwały  

 
Zapytał czy do tego projektu kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi. 



 18   

Wobec braku pyta� poddał projekt pod głosowanie.  
 
Uchwała Nr  XXIV/208/05 w sprawie przyj�cia regulaminu okre�laj�cego 
wysoko��  oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom w 2005r . 
dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego, za warunki pracy oraz niektórych 
innych składników wynagrodzenia, a tak�e wysoko�� i szczegółowe zasady 
przyznawania i wypłacania dodatku mieszkaniowego została podj�ta 
jednogło�nie (16 za). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 18.  

 
Do pkt-u  19 

Projekt uchwały w sprawie ustalenia opłat za pobyt dziecka w Integracyjnym �łobku 
Publicznym Nr 1 z siedzib� w Bogatyni  przy ul. Chopina 12. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henry Boruta – Na wniosek Komisji ds. Socjalnych punkt zostaje 
zdj�ty do chwili ustalenia rozlicze� finansowych za I kwartał, tak jak było to ustalone na 
posiedzeniu Komisji. 
 

Do pkt-u  20 
Przyj�cie sprawozdania z pracy Rady Gminy i Miasta w 2004 roku. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henry Boruta – Materiały do tego punkt radni otrzymali                      
w materiałach sesyjnych. Czy do tego punktu kto� z radnych chciałby wnie�� swoje uwagi. 
W zwi�zku z brakiem uwag poddał sprawozdanie pod głosowanie. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (16 za, 1 przeciw) 
przyj�ła sprawozdanie z pracy Rady Gminy i Miasta za 2004 rok. 
Sprawozdanie z pracy Rady Gminy i Miasta za 2004 rok stanowi zał�cznik nr 19 do 
protokołu.  
 

Do pkt-u  21 
Przyj�cie sprawozda� z prac komisji problemowych Rady Gminy i Miasta w 2004 roku. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henry Boruta – To s� równie� materiały, które mieli�cie Pa�stwo           
w materiałach sesji. Czy kto� z przewodnicz�cych komisji �yczy sobie osobi�cie odczyta� na 
forum Rady swoje sprawozdanie. Nie widz�, wobec tego prosz� o głosowanie. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (17 za,) – 
jednogło�nie przyj�ła sprawozdania z prac komisj i problemowych Rady 
Gminy i Miasta za 2004 rok. 
Sprawozdania z prac komisji problemowych Rady Gminy i Miasta za 2004 roku stanowi� 
zał�cznik nr 20. 
 
 
Przewodnicz�cy Rady Henry Boruta na wniosek du�ej cz��ci radnych ogłosił 10-cio 
minutow� przerw�. 
Po przerwie wznowiono obrady, Wiceprzewodnicz�ca Rady Sylwia P�ta - �wiercz  
stwierdziła quorum, na sali znajduje si� 18 radnych. 
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Do pkt-u  22 

Przyj�cie planów pracy organów gminy na 2005 rok. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henry Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia  
planów pracy organów Gminy na 2005 rok. 
Plany były tak�e przekazane radnym  w materiałach sesji. Przewodnicz�cy zapytał czy kto�         
z  radnych chciałby wnie�� uwagi. 
Wobec braku zgłosze� poddał projekt uchwały pod głosowanie. 
 
Uchwała Nr  XXIV/209/05 w sprawie zatwierdzenia  planów pracy organów 
Gminy na 2005 rok podj�ta została jednogło�nie (17 za).  
Uchwała stanowi zał�cznik nr  21 do protokołu sesji. 
 

Do pkt-u  23 
Interpelacje i zapytania. 

 
Radny Andrzej  Guzowski - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, mam przed sob� protokół 
z sesji Rady Gminy i Miasta w Bogatyni z dnia 20 czerwca 2002 roku, w którym jest mowa         
o zobowi�zaniu spółki Telewizja Kablowa Sp. z o.o. do obecno�ci na wszystkich sesjach 
Rady Gminy i Miasta, nagrywania jej obrad i transmitowania w telewizji tych�e obrad. Ta 
uchwała została przyj�ta jednogło�nie przez Rad�, w zwi�zku z tym pytanie do Pani Prezes: 
Dlaczego Pani Prezes nie wywi�zuje si� z powy�szej uchwały? Dzi�kuj�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� Panu radnemu Guzowskiemu. Czy kto�          
z Pa�stwa radnych w tym punkcie – Interpelacje i zapytania- chciałby jeszcze zabra� głos? 
Czy jest obecna Pani Prezes? Bardzo prosz� Pani� Prezes.  
 
Justyna Gierczak, Prezes Telewizj i Kablowej  Sp. z o.o. w Bogatyni – Ustosunkuj� si� do 
tego na pi�mie.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Czy Pan radny Guzowski przyjmuje tak� 
propozycj�?  
 
Radny Andrzej  Guzowski-  W takim razie zgłaszam formalny wniosek o przegłosowanie, 
aby Pani Prezes Telewizji Kablowej udzieliła nam informacji w prostej sprawie, dot. dlaczego 
nie respektuje uchwały podj�tej na sesji Rady Gminy i Miasta w czerwcu 2002 roku. Teraz,  
tej, informacji. Zgłaszam wniosek formalny o przegłosowanie, prosz� Pana 
Przewodnicz�cego.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. Wobec tego poddaj� pod 
głosowanie wniosek. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (14 za, przy 1 głosie 
wstrzymuj�cym si�) przyj�ła wniosek radnego Andrzeja Guzowskiego. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Czy Pani Prezes udzieli odpowied�. 
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Justyna Gierczak, Prezes Telewizj i Kablowej  Sp. z o.o. w Bogatyni – Mam prawo, aby 
ustosunkowa� si� do sprawy na pi�mie w ustawowym terminie i skorzystam z niego.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. Prosz� Pa�stwa, nikt takiego 
prawa Pani Prezes nie odebrał, �eby nie mogła odpowiedzie� w regulaminowym terminie na 
pi�mie, w zwi�zku z tym prosz� o stanowisko. Czyli odpowied� b�dzie na pi�mie. Ad vocem, 
ale krótko.  
 
Radny Jerzy Wi�niewski -  Szanowna Rado, mi si� wydaje, �e powinni�my w sposób 
umiej�tny korzysta� z prawa do  informacji, a równie� nasi mieszka�cy maj� to�same prawo. 
My Pani� Prezes, mówi� tu o Komisji ds. Informacji zapraszali�my kilkakrotnie na 
posiedzenie komisji wła�nie w tym temacie i w zasadzie Pani Prezes nigdy nie chciała  
skorzysta� z tej mo�liwo�ci, posiłkuj�c si� osob� swojego zast�pcy.  Dzi�kuj� bardzo.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� Panu Radnemu. Czy w tym punkcie -
interpelacje-zapytania- kto� z Pa�stwa Radnych chciałby zabra� jeszcze głos? Nie widz�,              
w zwi�zku z tym nast�pny punkt obrad.  
 

Do pkt-u  24 
Wolne wnioski, sprawy ró�ne. 

 
Radny Andrzej  Guzowski -  Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, teraz troszeczk� dłu�ej 
w innym temacie. Temat tyczy si� wydarze�, jakie si� w ostatnich tygodniach rozegrały             
w mie�cie Bogatyni, w gminie, a dot. o�wiaty. Otó� na ostatniej sesji został zgłoszony 
wniosek, prosty wniosek, radnych opozycji o przygotowanie symulacji ewentualnego 
poł�czenia niektórych jednostek o�wiatowych.  Prosty wniosek, który nic nie zakładał, nie był 
to jaki� bardzo mocno ukierunkowany wniosek.  No i có�? Po kilku dniach ukazuje si�               
w prasie, a krótko mówi�c w „Gazecie Wojewódzkiej”  króciutki artykuł, który  w sposób 
jednoznaczny mówi, jak to Obywatelski Klub Radnych chce zamyka� szkoły i zwalnia� ludzi 
z pracy. I mówi tu o wielu szkołach, o Szkole nr 2,  o Szkole nr 5, o Szkole w Opolnie Zdroju, 
tak �e przesada w tym artykule jest niesamowita, przede wszystkim jest to totalna nieprawda, 
ale id�my dalej. Po kilku nast�pnych dniach odbywa si� zebranie Komicji ds. O�wiaty, 
pokazowe zebranie Komisji ds. O�wiatowych, w �wietle jupiterów, telewizji, z pełn� galeri� 
ludzi, gdzie w sposób kłamliwy oczernia si� radnych opozycyjnych, wkładaj�c im usta to, 
czego nie powiedzieli, a w r�ce to, czego nie zrobili. S� wymieniane nazwiska, głównie 
radnego Nycha. Jeszcze raz podkre�lam, �e nikt z radnych opozycyjnych ani na spotkaniach 
formalnych, ani nieformalnych nie u�ywał słów likwidacji szkół, nie u�ywał słów zwalniania 
ludzi z pracy. Chodziło nam o prost� symulacj� ewentualnego poł�czenia niektórych 
jednostek o�wiatowych. No zrobiła si� z tego afera niczym polityczna. Udział miał w tym 
tak�e Pan Wiceprzewodnicz�cy Rady, który w sposób, no delikatnie mówi�c nieprawdziwy,       
a krótko mówi�c kłamliwy, przedstawiał t� sytuacj�. T� sytuacj� przedstawiała te� Pani 
Przewodnicz�ca Komisji O�wiatowej. Ja si� pytam, kto tak naprawd� wprowadził zam�t              
w �rodowisku nauczycielskim i w �rodowisku rodziców?  My, radni opozycyjni, którzy 
zrobili prosty wniosek? Czy radni – Pani Teodora W�trobi�ska, wiceprzewodnicz�cy, którzy 
swoimi wypowiedziami mogli wła�nie co� takiego uczyni�. Prosz� pami�ta�, �e ten temat 
o�wiaty jest tak samo wa�ny jak temat spółek gminnych, jak temat słu�by zdrowia i �e te 
tematy wi��� si� nierozerwalnie z tematem racjonalizacji wydatków bud�etowych. My ci�gle 
próbujemy, w tej w�skiej grupie radnych, spowodowa� dyskusj� na ten temat, ale odzewu nie 
ma, wr�cz odwrotnie, jakie efekty, Pa�stwo sami widz�. I tak si� wła�ciwie zastawiam,              
w imi� jakich wy�szych celów to zamieszanie powstało. No có�, my�l�, �e w ramach ad 
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vocem usłyszymy zaraz z ust Pana Wiceprzewodnicz�cego płomienne wyst�pienie, które 
obali ka�de słowo przez mnie wypowiedziane. Dzi�kuj�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� Panu Radnemu. Pani Radna W�trobi�ska.  
 
Radna Teodora Nowacka–W�trobi�ska - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, po 
ukazaniu si� artykułu w „Gazecie Bogaty�skiej” , gdzie została zamieszczona moja 
wypowied�, ja rozmawiałam z Telewizj� Kablow�, poniewa� ta rozmowa była  ze mn� na 
telefon i ja powiedziałam pani: „Kto wsadził w moje usta, niby, �e ja stwierdziłam, �e 
wniosek Pana Nycha był mi znany i to wyszło od niego” . Nie znałam wniosku Pana Nycha          
i w tej sprawie si� nie wypowiadałam. Rozmawiałam z Telewizj� Kablow�, pani z Telewizji 
Kablowej pytała si�, czy przeproszenie mnie wystarczy. Powiedziałam, �e na dzie� dzisiejszy 
nie wiem, czy mi wystarczy i ja si� do tego odnios�. Nie jest to całkiem moja wypowied�            
w tej gazecie, jest pocz�tek, �e system szkolny pozostaje bez zmiany i na ko�cu, �e Pan 
Burmistrz  Miasta i Gminy b�dzie si� starał o pozyskanie �rodków na modernizacj� szkoły    
nr 2 i nr  5. A to, co było odno�nie Pana Nycha  nie jest to moj� wypowiedzi�. Dzi�kuj� 
bardzo.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj�. Pan radny Oliasz.  
 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, Panie 
Andrzeju, rozpoczynamy. Powiem tak: jakby si�gn�� do genezy, bodaj�e od połowy zeszłego 
roku, Pan Sontowski, w pi�mie skierowanym do Komisji O�wiaty, komisji jak najbardziej 
merytorycznej, składaj�cej si� z nauczycieli, za��dał spotkania dot. przygotowania strategii 
o�wiatowej i szerokiej dyskusji nt. o�wiaty. I za��dał w tym pi�mie od Burmistrza, któremu 
podlega o�wiata, od naczelnika wydziału o�wiaty, od członków komisji i od dyrektorów 
szkół, aby na to spotkanie przyszli przygotowani. To tak, jakby od lekarza pracuj�cego          
w SP ZOZ-ie ��da�, w momencie, kiedy przyjmuje ludzi, �eby był przygotowany do 
wypełnienia swojego zawodu. To jest raz. Toczyła si� dyskusja nt. przeogromnych pieni�dzy 
wydatkowanych z bud�etu miasta na o�wiat�. Prosz� porozmawia� z dyrektorami, bo my 
merytorycznie pracuj�c w komisji wiemy, jak z roku na rok spada ilo�� pieni�dzy 
przekazywanych na o�wiat�. W latach do czterech wstecz były to kwoty rz�du 35 mln, one 
spadały, w tej chwili jest kwota 29 mln zł. Je�eli, wracaj�c do odpowiedzi, �e były zarzuty 
kierowane pod wzgl�dem i adresem radnego Nycha, to ja Pa�stwa namawiam do lektury, nie 
pami�tam, którego, ale to b�dzie na pewno w którym� z „Kurierów”, gdzie Pan Nych 
wydawał swoj� opini� nt. przygotowanego raportu, wariantu ł�czenia szkół przez wydział 
o�wiaty, �e ma wiele innych własnych pomysłów na ten temat. Tak�e był, był taki wywiad          
i prosz� powiedzie�, �e to jest nieprawda, bo Pan Radny Nych udzielił takiego wywiadu             
i powiedział, �e ma wiele winnych własnych jako klubowych par� koncepcji, na temat 
funkcjonowania o�wiaty. Znamienn� rzecz� jest akurat to, �e nie dyskutuje si� w ramach 
komisji, w ramach nawet sesji o�wiatowej, sesji, której celem było omówienie strategii             
i funkcjonowania o�wiaty na terenie miasta i gminy Bogatynia, tylko w momencie trwania 
takiej sesji nie zadaje si� pyta�, potem chce si� ugra�, tylko nie wiem, co. Jest jeszcze jedna 
rzecz, w bardzo wielu wypowiedziach, dyskusjach podawana jest kwota, jak� my jako 
samorz�d, jakie niesamowite pieni�dze wydajemy na o�wiat�. My mamy akurat tak� sytuacj� 
komfortow�, �e o�wiata była priorytetem, je�eli chodzi o funkcjonowanie pierwszej kadencji, 
była o�wiat� samorz�dow� jako pierwsz� w gminie. M�dro�� polega na tym, �eby w ramach  
racjonalizacji wydatków, która ju� ma miejsce w tej gminie, utrzymywa� to, co jest, a nie 
tworzy� rewolucji. I je�eli chodzi o wydatkowanie kwot na o�wiat�. Je�eli mówimy, �e kwota 
jest 29 mln zł i  my j� wydajemy, to z tej kwoty 12 mln zł to jest subwencja o�wiatowa,            
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17 mln to s� �rodki własne, które my przeznaczamy na o�wiat�, 17 zaznaczam,  i w tych          
17-stu mln zł s� to pieni�dze przeznaczone na najni�sz� form� edukacji, czyli na �łobki, 
przedszkola, na dowozy dzieci, na obiady. A kwot�, któr� my dopłacamy do o�wiaty                 
w ramach ró�nicy kosztów, a subwencji jest kwota 5-ciu mln zł. I ja nie słyszałem, aby 
ktokolwiek z innych radnych ��dał przygotowania symulacji ł�czenia b�d� redukcji placówek 
o�wiatowych na terenie miasta i gminy. Bo symulacja jest do czego robiona w perspektywie 
czasu w przyszłym, do samej analizy czy  ona ma czemu� słu�y�? Bo je�eli jest robiona sama 
dla siebie, to jest to strata czasu. Je�eli ma czemu� słu�y�, to ona musi słu�y� racjonalizacji 
wydatków kosztowych. I jeszcze jedna rzecz: nie mo�na u�ywa� relatywizmu, dlatego, �e 
najpierw chce si� w ramach interwencji mieszka�ców, społecznych, otwierania gimnazjum         
w szkole w Działoszynie, gdzie� spełnieniem oczekiwa�, a z drugiej strony likwidowania 
czego�, co ju� funkcjonuje. Utworzenie Gimnazjum w Działoszynie te� było kosztem                  
i kosztem jest dalej, dlatego, �e zabrano cz��� uczniów, za którymi szła subwencja 
o�wiatowa, z Gimnazjum nr 2 i nie było to spotkanie po�wi�cone o�wiacie w �wietle 
jupiterów, splendorów, pełnej galerii, dlatego, �e byli proszeni tylko i wył�cznie ludzie, 
których to dotyczyło, czyli dyrektorzy szkół, była Komisja ds. O�wiaty, a telewizja na to 
spotkanie spó�niła si� jak�� dobr� godzin�. Dzi�kuj� bardzo.   
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj�. Pan Radny D�bru�. 
 
Radny Dar iusz D�bru� - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado. Pan Radny Oliasz tutaj 
wyst�pił bardzo emocjonalnie, cho� oczywi�cie wyj�tkowo spokojnym głosem, jak na 
emocjonalny zwykle swój sposób wypowiedzi, ale nie zmienia to faktu, �e dyskusja wokół 
o�wiaty została m.in. wła�nie przez Pana Radnego Oliasza sprowadzona do poziomu emocji, 
zamiast do dyskusji merytorycznej. Poniewa�, je�eli radni opozycyjni, bo tak to ujmijmy           
w pewnym cudzysłowiu, wyst�powali o analizy wariantowe poł�czenia szkół, b�d� 
przeniesienia niektórych placówek, bo dodajmy, �e to było w tym samym wniosku, to nie           
z zało�eniem, jak tutaj mówił kolega Guzowski, �e od razu, a priori,  trzeba co� zlikwidowa�. 
Zadanie pytanie o sens wydatkowania pieni�dzy gminnych nie jest chyba niczym złym.              
Ja osobi�cie w ubiegłym roku zadałem pytanie, czy jako gmina sensownie wydajemy 
pieni�dze na dopłaty do Zespołu Szkół Energetycznych. I uzyskana odpowied� ze strony 
nauczycieli z tamtej szkoły, ze strony uczniów pokazuje, �e tak, wi�c w porz�dku. Je�eli 
wydatkujemy te pieni�dze sensownie, to dobrze. Jeste�my w tej komfortowej sytuacji jako 
gmina, �e mamy do�� wysoki jeszcze mimo wszystko bud�et i mo�emy t� subwencj� 
o�wiatow� powi�kszy� o jakie� własne �rodki. Ale czy to znaczy, �e nie wolno zadawa� 
kolejnych takich pyta�? Z rozmów, które tutaj tocz� si� w ramach jakich� spotka� radnych nie 
widz� w ogóle ch�ci likwidowania placówek, natomiast czym innym zupełnie jest ewentualne 
przeniesienie jednej ze szkół. I je�eli np. dyskutuje si� o tym, czy Gimnazjum nr 2 przenie�� 
do Szkoły nr 3, to nie po to, by dokuczy� rodzicom, czy dokuczy� dzieciom, bo to wniosek 
byłby delikatnie mówi�c bzdurny, tylko dlatego, �e jednak ten bud�et, cho� du�y, nie jest z 
gumy. I je�eli te pieni�dze, te 17 mln zł, o których tutaj kolega Oliasz mówił, je�eli te 
pieni�dze wydamy w budynek, to nie wydamy ich np. na zaj�cia pozalekcyjne, a chciałbym 
przypomnie� Pa�stwu, �e w ubiegłym roku zabrakło w ramach oszcz�dno�ci, zabrakło 500 
tys. zł w skali roku na zaj�cia pozalekcyjne, które zlikwidowano o połow�. To jest wymierna 
strata dla dzieci. Wi�c je�eli  mówimy o tym, �e pieni�dze wsadzimy w remont boiska za 
nast�pne 2 mln 700, czy wsadzimy, przepraszam za wyra�enie, w mury szkoły, to nie b�dzie 
ich na to, �eby dzieci mogły pojecha� na wycieczk�, nie b�dzie ich na to, �eby mo�na było te 
zaj�cia pozalekcyjne utrzyma� na wy�szym poziomie, jak to było w latach poprzednich.             
I sprowadzanie tutaj dyskusji do takich emocji, �e radni opozycyjni, to chc� likwidowa�, 
niszczy� itd. jest nadu�yciem. I, Arturze, to nie tak, poniewa� je�eli zamiast dyskusji 
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merytorycznej, na wniosek, z którym wyst�pili radni organizuje si� akcj� pt. „ rodzice” , 
którym przedstawia si� wersj� wydarze�, nie, �e oto kto� dyskutuje nad przeniesieniem 
szkoły, tylko, �e ci chc� zlikwidowa�. To oczywi�cie rodzice dzieci, którzy chodz� do takiej 
szkoły b�d� przeciwko, tylko nie maj� prawdziwej informacji, nie maj� pełnej informacji,          
w zwi�zku z czym jest to stawianie sprawy nieuczciwe. I tutaj z tego miejsca chciałbym po 
raz kolejny wróci� tutaj do tego, o czym rozmawiali�my. Sie� szkół w gminie to nie jest jaki� 
dogmat przyj�ty raz na 1000 lat. Zmienia si� sytuacja demograficzna, zmienia si� sytuacja, 
je�eli chodzi o bud�et gminy i to, o czym mówił kolega Oliasz, �e jest m�dro�ci�, �eby to, co 
zostało zrobione utrzyma�, owszem, ale jest te� m�dro�ci�, �eby zwróci� uwag�, �e sytuacja 
si� zmienia. �e je�eli ilo�� dzieci w danym wieku szkolnym spada, je�eli cz��� dzieci została 
przeniesiona do Gimnazjum w Działoszynie, to by� mo�e warto po prostu podj�� dyskusj�, 
ale merytoryczn�, a nie dyskusj� na poziomie emocjonalnym. Dzi�kuj�.   
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj�. Pan Radny Nych. 
 
Radny Edmund Nych - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, ja mo�e troszeczk� inaczej 
chciałem si� odnie�� do tej sytuacji, jak Andrzej ja generalnie jestem pełen podziwu za t� 
bohatersk� postaw� Artura i Pani Teodory Nowackiej-W�trobi�skiej, którzy z takim 
zaci�ciem bronili naszej o�wiaty. Ale chciałem Pa�stwu powiedzie� jedn� rzecz. Autorytetu 
si� nie buduje na kłamstwie.  A Ty, Artur, skłamałe�. Poka� mi jeden wniosek mój, który 
mówi o likwidacji jakiejkolwiek szkoły. Nawet ten, który został, ta informacja, która była          
w „Kurierze” , tam nie ma mowy nigdzie o �adnym wniosku o likwidacji. A ja mog� 
przytoczy� to, co mówiłe� na komisji, jest to w protokóle i pisało wyra�nie, �e Ty 
powiedziałe�, �e zawnioskowałem o likwidacj� szkół.  To nie jest w porz�dku. Nie sztuka 
budowa� autorytetu na kłamstwie  i czyim� kosztem, i jeszcze przy u�yciu Telewizji 
Kablowej i „Gazety Bogaty�skiej” . Wstyd normalnie. Dzi�kuj� bardzo.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Pan Radny Oliasz. 
 
Ar tur  Oliasz, Wiceprzewodnicz�cy Rady Gminy i Miasta – Przyjmuj� to wszystko                 
i jestem szcz��liwy, �e mog� odpowiedzie� po raz ostatni chyba. Cofanie jest rzecz� bardzo 
przyjemn�, ja tego nie zrobi� i podpisz� si� za wszystkim, co powiedziałem, wi�c jeszcze raz 
powiem. Spotkali�my si� tylko i wył�cznie po to, aby potwierdzi�, czy b�dzie cokolwiek 
zmieniane, czy nie. I je�eli informacja czy wypowied� z moich ust trafiała i jest 
zaprotokołowana, to ona taka była, ja si�  z tego nie b�d� wycofywał. I chciałbym odnie�� si� 
tylko do wypowiedzi kolegi Dariusza. Przeniesienie jednego dziecka na drugi koniec 
Bogatyni szczególnie małego to jest koszt dla rodziców i dla dziecka. To jest po pierwsze           
i najwa�niejsze, bo s� takie dziedziny, szczególnie tak� dziedzin� jest ochrona zdrowia             
i o�wiata, gdzie najwa�niejsz� rzecz� jest dobro społeczne, w szczególno�ci pacjenta b�d� 
ucznia tego najmniejszego, a dopiero potem analiza kosztów. Chocia� to powinno i��                
w parze, to by było rozwi�zanie absolutnie sprawiedliwe i sensowne, ale tak to póki co 
jeszcze w �yciu nie b�dzie. A co do tego spotkania, to je�eli w wypowiedzi prasowej, ja si� 
do niej odnosiłem, w „Kurierze”  i to jest, ja go odszukam, to jest nie problem, jest                      
w archiwum, i było zadane pytanie na przygotowany wariant przez wydział o�wiaty nt. 
ł�czenia b�d� likwidacji placówek o�wiatowych, to Pan Radny Nych stwierdził tak: „  My 
jako klub mamy jeszcze kilka wariantów.”  I je�eli miałoby to na celu przyjrzeniu si� 
wariantowi kosztowemu funkcjonowania i wyciagni�cia z tego  wniosków – jak najbardziej. 
Tylko rodzice, którzy zostali zaproszeni tutaj przez dyrektora Szkoły nr 5 oczekiwali 
informacji, �e to nie b�dzie likwidowane. Burmistrz Wietrzykowski wyraził stanowisko 
Burmistrza 	wistulskiego, �e �adna szkoła w tej gminie nie zostanie zlikwidowana, a sie� 
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szkół zostanie na tym samym poziomie, jaka była i tylko i wył�cznie stanowisko Burmistrza 
	wistulskiego, a my ł�cznie  z dyrektorami poprzez spotkanie wcze�niej na komisji 
podj�li�my tak� decyzj�, �e my, jako komisja, nie jako kto�, tylko jako komisja stoimy na 
stanowisku, �e nie b�dziemy do tego wraca�, a sie� szkół zostaje na dotychczasowym 
poziomie. Wiec ka�dy radny, ka�dy klub radnych ma prawo oczekiwa� informacji                        
i dokumentów, ma prawo oczekiwa� spotkania i je robi�. Ale prosz� Pa�stwa, nie mo�na 
wymusza� na członkach komisji, na dyrektorach szkół, na członkach komisji, na naczelniku 
wydziału i na Burmistrzu odpowiedzialnym za o�wiat�, aby takie spotkanie na wniosek 
jakiego� radnego my mamy zorganizowa� i by� do tego przygotowani.  Klub radnych, radny 
poszczególny ma prawo takie spotkanie zrobi�, wyci�gn�� z tego tytułu informacje, 
wyci�gn�� wnioski i przedstawi� w fazie uchwały b�d� stanowiska do dyskusji i to jest rzecz 
rozs�dna.  A nie wymusza� na kim� spotkania i oczekiwa�, �e kto� zrobi za kogo� prac�, za to 
we�mie  z tego tytułu odpowiedzialno��. I tak to powinno by� zrobione od pocz�tku do 
ko�ca. My, jako Komisja O�wiaty nie ingerujemy w prac� merytoryczn� �adnych innych 
komisji i nie oczekujemy, aby przewodnicz�ca Komisji Socjalnej b�d� przewodnicz�cy 
Komisji Socjalnej nie zawołali na spotkanie dot. sytuacji słu�by zdrowia dyrektora, 
burmistrza i napisali w poincie, �e oczekujemy, �e ci ludzie przyjd� na to spotkanie 
przygotowani. Z natury oni powinni przyj�� fachowi i przygotowani do takiego spotkania. 
Dzi�kuj�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. My�l�, �e ostatnim głosem b�dzie 
głos Pana Radnego Sontowskiego. Prosz� bardzo.  
 
Radny Janusz Sontowski  - Panie Przewodnicz�cy, Szanowna Rado, jestem zaniepokojony 
tym i zbulwersowany, �e Pan Wiceprzewodnicz�cy Rady Pan Oliasz napisał na pi�mie, na 
którym wyra�nie pisz�, �e proponuj� zorganizowanie spotkania w sprawie problemów 
o�wiaty i je�eli to by si� odbyło w miesi�cu wrze�niu, tak jak to było napisane na pi�mie nie 
byłoby takiego rozgłosu, nie byłoby takiego zam�tu.  To si� przeci�gło do stycznia, to si� 
przeistoczyło w tego. Panie Wiceprzewodnicz�cy, ja nie mam mecenasa w Bolesławcu, ja 
jestem społecznikiem, ja nie jestem polonist� i pisz� tak, jak mog�. I to, co �e�cie zrobili na 
Komisji O�wiaty poni�aj�c radnego, to było bardzo przykre. Dzi�kuj�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. Bardzo krótko prosz�.  
 
Radny Dar iusz D�bru� - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, tylko króciutko do 
wypowiedzi Pana Wiceprzewodnicz�cego Oliasza. Je�eli na pocz�tku dyskusji na Komisji 
O�wiaty stawia si� od razu wniosek, �e dyskusja- prosz� bardzo, ale na pewno nic si� nie 
b�dzie zmieniało, to ta dyskusja rzeczywi�cie przestaje mie� sens. W pracach Komisji 
Socjalnej cz�sto dyskutujemy na temat tego, co si� ma np. dzia� ze szpitalem, te dyskusje s� 
cz�sto bardzo za�arte, bardzo długie, ale nigdy nie dyskutujemy tak, by z góry zadany 
wniosek osi�gn��. Nie spotkałem si� z tym, by przewodnicz�ca Komisji Socjalnej na 
pocz�tek powiedziała:„Wniosek z dyskusji b�dzie taki i taki, a teraz dyskutujemy”. A w taki 
sposób wygl�dała wspomniana dyskusja nt. sieci szkół. A dodatkowa informacja – Pan Radny 
Oliasz na pewno wie, ale był uprzejmy j� tutaj pomin�� - decyzja o tym, jaka b�dzie sie� 
szkół nie jest decyzj� Burmistrza, Burmistrz mo�e wyrazi� swoje stanowisko, ale decyzja          
o sieci szkół jest decyzj� Rady. W zwi�zku z czym to jest wszystko bardzo fajnie, �e kto� 
mówi, �e jest „za”  itd., ale to Rada ma podj�� tak� decyzj� po dyskusji, a nie przed dyskusj�. 
Dzi�kuj�.  
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Artur  Oliasz, Wiceprzewodnicz�cy Rady Gminy i Miasta – Ja nie chc� by� �le 
zrozumiany, ja tylko powiedziałam, �e Pan Burmistrz Wietrzykowski wyra�ał stanowisko          
w sprawi Burmistrza 	wistulskiego, a nie decyzj�. To jest fundamentalna rzecz i my o tym 
wiemy, �e to Rada podejmuje decyzj� i o to si� nie spierajmy, bo ka�dy o tym wie. I o to si� 
nie spierajmy, ja tylko mówiłem, �e na spotkaniu Burmistrz Wietrzykowski stawiał 
stanowisko Burmistrza, a wiemy, �e Rada podejmuje uchwały na wniosek  Burmistrza, wi�c 
zgadzamy si� b�d� nie. No to jest takie..., to jest poza i wszyscy o tym wiemy, nie nale�y tego 
podnosi�. Ja tylko powiem tak: ja nie mam adwokata ani w Bolesławcu, ani w Zgorzelcu, ani 
w Jeleniej Górze, ani nigdzie, a napisane w tym pi�mie, które ja kierowałem do Radnego 
Sontowskiego było faktycznie, �e zorganizujemy spotkanie we wrze�niu. Na tej sesji ju� to         
w interpelacjach mówiłem chyba 25 razy. Tylko my nie jeste�my, jako Komisja O�wiaty od 
tego, aby tworzy� dokument, tylko dokument si� nam przedstawia, my nad nim pracujemy.         
I to na wniosek Radnego Sontowskiego  potem skierowany na sesji z terminem tygodniowym 
wykonania, zobowi�zuj�cy naczelnika wydziału i Burmistrza do przygotowania symulacji nt. 
strategii o�wiatowej ł�czenia b�d� likwidacji placówek o�wiatowych, tak si� to chyba 
nazywało, ł�cznie z kosztami pracowniczymi, ze wszystkim. My na ten dokument 
czekali�my, bo nie sztuka zrobi� spotkanie we wrze�niu, spotka� si� i porozmawia� nad 
czym�, czego jeszcze fizycznie nie ma i nie jest przygotowane. Wi�c dlatego to si� spotkanie 
odwlekało  w czasie, do niego doszło w styczniu. Tylko my na ka�dym posiedzeniu Komisji 
O�wiaty na ten temat dyskutowali�my, my si� tym merytorycznie zajmujemy. Tak samo 
przychodz� dyrektorzy, wyra�aj� swoje opinie i nas nie musiano do niczego przekonywa�.          
I dyskusja mogła by�, to było nie stanowisko i ono było słusznie przedstawione, kolego radny 
Darku. Bo ono było stanowiskiem Komisji O�wiaty. I dobrze Radna Przewodnicz�ca 
W�trobi�ska powiedziała na samym pocz�tku, �e stanowisko Komisji O�wiaty jest 
jednoznaczne, bo my nad tym pracujemy spotykaj�c si� 2, 3 razy  w miesi�cu niekiedy. I tu 
był sygnał dla tych, którzy przyszli i sygnał dla dyrektorów, ze my niczego innego nie 
chcemy, wi�c przedstawiła stanowisko nad materiałem Komisji O�wiaty, bo one było 
wcze�niej, my�my je przerabiali na swojej komisji, przedstawiła dyrektorom nasze 
stanowisko, i wtedy rozpocz�ła dyskusj� nie zamykaj�c jej. Wi�c ja tutaj nie widz� �adnej 
sprzeczno�ci, ani �adnego braku logiki. Bo je�eli my nad tym dyskutujemy i mamy swoje 
stanowisko, to my je przedstawiamy, wtedy, prosz� bardzo, kto chce, mo�e zadawa� pytania. 
I to nie było stanowisko wi���ce do niczego, czy podejmuj�ce decyzj�, tylko w sprawie. I do 
tego te� mamy prawo. Dzi�kuj�.    
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Wobec wyczerpania porz�dku obrad i zako�czenia 
dyskusji. Było powiedziane, �e s� ... W takim razie prosz� o pilne słuchanie tego, co mówi�.   
Radny nie słyszał, jak ja mówiłem, �e to były dwa ostatnie głosy? Dziwne.  A nast�pnym 
punktem jest „zamkni�cie obrad” , Panie Radny. Prosz� bardzo.    
 
Radny Andrzej  Guzowski  - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, pozwol� sobie na 
dygresj�, �e zachowanie Pana Przewodnicz�cego koliduje z obowi�zkami, jakie na niego 
nało�yła funkcja bycia przewodnicz�cym. Mam jeszcze kilka pyta�. Otó� na sesji 30 
listopada  padły dwa moje wnioski. Jeden z wniosków dotyczył  przygotowania rozwi�zania 
problemów GZMK w wersji najbardziej optymalnej i ten temat si� ci�gnie, on był odwlekany, 
odwoływany przez Pana Burmistrza, miał by� ten temat zako�czony do ko�ca stycznia.           
W zwi�zku z czym oczekuj� od Pana Burmistrza, wszyscy oczekujemy, odpowiedzi, czy ten 
temat został rozwi�zany. I drugi temat dot. tych nieszcz�snych funduszy unijnych. Ja si� tu 
ju� „bij� z koniem” od 30 listopada, czyli od tej samej sesji, gdzie padł mój wniosek                   
o przygotowanie rzetelnej informacji nt. funkcjonowania tej komórki i zgłaszanych wniosków 
o pozyskiwanie tych�e pieni�dzy. Odpowied� Pan Burmistrza Wietrzykowskiego była prosta: 
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„Oczywi�cie, wcze�niej materiał trafi na wła�ciwe komisje do omówienia i tam b�d� osoby, 
które si� na co dzie� tym tematem zajmuj�” . Mamy dzi� 28 lutego . Nic, cisza.  Przepraszam, 
tu� przed wyjazdem na szkolenie otrzymałem materiał dot., ja osobi�cie, chocia� uwa�am, �e 
to jest sprawa całej Rady i ta informacja powinna by� dostarczona wszystkim radnym nie 
tylko mnie. Dostałem materiał przekazuj�cy informacj� nt. projektów pozyskiwania �rodków 
strukturalnych. Materiał jest kilkunastostronicowy, bardziej mówi�cy o historii ni� o aktualnej 
sytuacji, działaniach tej komórki, taki dosy� dla mnie trudny, powiem, du�o takiego 
nazewnictwa i my�l�, �e dla ka�dego z nas byłby taki dosy� trudnostrawny. Poniewa� ci�gle 
mamy problemy, dzisiaj nie ma Pana Burmistrza Wietrzykowskiego, a temat uwa�am za 
wa�ny, zgłaszam formalny wniosek, który prosz� podda� pod głosowanie, aby na nast�pnej 
sesji  Pan Burmistrz Wietrzykowski  przedstawił rzeteln� i dokładn� informacj�  nt. działania 
komórki zajmuj�cej si� pozyskiwaniem pieni�dzy unijnych, nt. składanych wniosków, 
realizacji tych wniosków.  Dzi�kuj�.                                                    
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Czy kto� jeszcze chciałby zabra� głos? Pan Radny 
Wi�niewski.  
 
Radny Jerzy Wi�niewski  - Szanowna Rado, Panie Przewodnicz�cy, nie po raz pierwszy  
jeste�my �wiadkami takiej sytuacji, kiedy Pan Przewodnicz�cy ogranicza nam mo�liwo�� 
wypowiedzi w tak wa�nych w istocie kwestiach jak praca na forum Rady.  Nie, ale ja si�             
w zasadzie nie dziwi� tutaj niczemu. Składam wniosek. Działaj�c na podstawie ustawy z dnia         
6 wrze�nia 2001 roku o dost�pie do informacji publicznej, zgodnie równie� z art. 1 i 4 wnosz� 
o przedstawienie wykazu osób i podmiotów gospodarczych z terenu gminy, którym Burmistrz 
Miasta i Gminy umorzył zaległo�ci podatkowe od nieruchomo�ci za lata 2003-2004. 
Oczywi�cie z uwzgl�dnieniem umorzonych kwot, wielko�ci.  Do przytoczonej wy�ej ustawy, 
opieraj�c si� na art. 7 wnosz� o udost�pnienie tej�e informacji w Biuletynie Informacji 
Publicznej w terminie okre�lonym w art. 13 przytoczonej ustawy. Dzi�kuj�. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. Czy kto� z Pa�stwa chciałby 
jeszcze zabra� głos? Nie widz�, w zwi�zku z tym prosz� o wyst�pienie Pana Burmistrza 
	wistulskiego.  
 
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, ja 
si� odnios� do tych dwóch zagadnie�, które podniósł kolega Radny Andrzej Guzowski i do 
kwestii, z któr� wyst�pił Pan Radny Jerzy Wi�niewski. Je�eli chodzi o temat Gminnego 
Zarz�du Mienia Komunalnego, to tak jak deklarowałem si�, ta sprawa była naprawd� tutaj 
przedmiotem  bardzo wielokrotnych narad, spotka�, analizy itd. co z t� firm� zrobi�. Pa�stwo 
pami�tacie, �e GZMK po prostu jest zadłu�one w stosunku do  naszych spółek komunalnych, 
do wodoci�gów, do PEC-u i do GPO. I ja si� zadeklarowałem, �e do ko�ca stycznia podejm� 
decyzj�, czy likwidujemy t� firm�, czy te�, je�eli przedstawi realny i do przyj�cia sposób 
wyj�cia z tego kryzysu, utrzymamy jeszcze jaki� czas t� spółk�. Chciałem poinformowa� 
Wysok� Rad�, �e na podstawie materiałów, które posiadam, na podstawie informacji, które 
�e�my zgromadzili, na podstawie równie� planu, który zło�yła tutaj Pani Prezes GZMK 
wyj�cia z tej sytuacji, postanowiłem da� szans� jeszcze GZMK. Z tych działa�, które Pani 
Osipacz proponuje, wynika, �e GZMK b�dzie w stanie do ko�ca br. spłaci� te zadłu�enia, 
które aktualnie posiada. Tam by� mo�e pod koniec roku si� oka�e, �e trzeba b�dzie mo�e tam 
jak�� niewielk� jeszcze sum� przerzuci� na rok 2006, ale chciałbym o�wiadczy�, �e 
dopilnujemy i na bie��co b�dziemy tutaj... b�d� starał si� �ledzi�, jak te propozycje wyj�cia           
z kryzysu GZMK s� realizowane. Po to, �eby w odpowiednim  momencie..., to nie przekre�la 
w ogóle moich mo�liwo�ci w tym zakresie, po to, �eby w odpowiednim momencie, gdyby  to, 
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co zaproponowała Pani Osipacz okazywało si� nieskuteczne, czy te� nierealne, �eby przeci�� 
t� spraw� tutaj, potraktowa� tak, jak sygnalizowałem wcze�niej, to znaczy si�, je�eli tak, to 
musieliby�my po prostu zało�y�, �e spółk� b�dziemy likwidowali. Z tych dokumentów, które 
zostały przedstawione, z naszej analizy sytuacji GZMK wynika, �e ten program wyj�cia             
z kryzysu jest mo�liwy do zrealizowania. Natomiast je�eli chodzi o spraw� informacji dot. co 
robi komórka, która została powołana do pozyskiwania �rodków europejskich, przyznam si�, 
�e ja nawet tej informacji nie widziałem, to chyba przedstawił, podpisał Burmistrz 
Wietrzykowski, który jest szefem tego pionu inwestycyjnego. Generalnie mówi�c ta komórka 
zajmuje si� i b�dzie si� zajmowała nadal głównie przygotowaniem wniosków o pozyskanie 
funduszy europejskich. Ustalili�my kilka tematów, które s� dla nas najwa�niejsze, 
priorytetowe, w tym np. dwa tematy dot. pionu o�wiaty, chodzi tutaj o Szkoł� Podstawow�         
nr 5, tak�e Gimnazjum nr 2, po to, �e by te dwie placówki tutaj jako� podreperowa� 
inwestycyjnie. Tak �e te dwa tematy mieszcz� si� w tym, czym ta komórka w najbli�szych 
miesi�cach b�dzie si� zajmowała. Natomiast je�eli chodzi o spraw� przedstawienia 
informacji, nie widz� tutaj problemu. Oczywi�cie tak� informacj�, je�eli Wysoka Rada uzna, 
�e jest potrzebna, �e jest konieczna, to Burmistrz Wietrzykowski czy ja przedstawimy na 
nast�pnej sesji. I tyle mog� odpowiedzie�.  Je�eli chodzi o kwesti� t�, któr� podniósł kolega 
Radny Jerzy Wi�niewski, ja chciałem poinformowa�, �e takie informacje rokrocznie ukazuj� 
si�, to nie jest �adna tajemnica, do publicznej wiadomo�ci s� podawane. I kolega Wi�niewski, 
prosz� w takim razie..., z reszt� nie potrzeba na pi�mie wyst�powa� do mnie z takim 
wnioskiem, postaram si� w granicach oczywi�cie prawa, odpowiedzie� na ten wniosek. Je�eli 
chodzi o wniosek czy interpelacj�, któr� zło�ył tutaj kolega sołtys Ryszard Włos. Tak si� 
składa, �e nie ma dzi� Burmistrza Szatkowskiego, który jest szefem „Akcji Zima”, mog�             
o tych sprawach mówi� raczej bardziej ogólnie, gdyby chodziło o pewne szczegóły to jest tam 
Prezes Stodolny i on  mo�e odnie�� si� do tego jeszcze.  Ja chc� powiedzie� tylko tyle, prosz� 
Pa�stwa, my �e�my podpisali umow�, która rzeczywi�cie nie wypełnia w cało�ci sprawy, 
je�eli chodzi o kwesti� utrzymania zimowego. Sam mam do tego pewne zastrze�enia, ale ja 
my�l�, �e nie jest a� tak tragicznie, nie jest a� tak �le. My nie czekamy na to a� przyjedzie 
Marszałek np. i od�nie�y nam drog� wojewódzk� czy Starosta. Oprócz tych dróg gminnych, 
które utrzymujemy tak�e w sytuacjach, kiedy jest to konieczne, przecie� musimy od�nie�y� 
równie� kawałek jakiej� drogi wojewódzkiej czy powiatowej, te� to robimy. Natomiast te 
wszystkie odcinki, czy te wszystkie place, chodniki czy trasy, które nie zostały 
wyszczególnione w tej umowie, któr� �e�cie podpisali  z GPO, dałem polecenie takie, �e maj� 
by� w sytuacjach, kiedy istnieje taka konieczno��, istnieje taka potrzeba, prosz� bezwzgl�dnie 
zleca� i utrzyma� t� drog� w odpowiednim stanie. I tak do tej si� po prostu to odbywało. 
Je�eli s� chwilowe czy jednostkowe przypadki, no to one si� zdarzaj�, prosz� Pa�stwa, 
przecie� zima jest w tym roku wyj�tkowo obfita, je�eli chodzi o �nieg. To nie jest tylko 
Bogatynia, jak Pa�stwo je�dzicie, to wiele dróg nawet tutaj o wy�szym stopniu utrzymania 
zimowego te� s� nie tak utrzymane, jak by�my mogli si� tego spodziewa�. O�wiadczam, �e 
ka�dy indywidualny przypadek, je�eli gdzie� tam, powiedzmy z Wolanowa czy z Wyszkowa 
droga byłaby nieprzejezdna, to zar�czam, �e t� spraw� we własnym zakresie na pewno szybko 
zrealizujemy. Ale czasami bywa tak, �e to nie jest kwestia 10 czy 15 minut, tylko to musi 
potrwa�, bo takich przypadków przecie� na terenie gminy jest sporo. Bogatynia to nie jest 
tylko sama  Bogatynia, to jest i Kopaczów, to jest tak�e  i Wyszków, to s� tak�e Lutogniewice 
itd. W zwi�zku z tym... czy Działoszyn... tych spraw jest wi�cej,  jakby si� nale�ało 
spodziewa�. Ja my�l�, �e zawsze przy okazji zimy wychodzi taki problem. On nie musi 
wychodzi�, wychodzi jakby problem niedosytu, �e mo�na byłoby lepiej. Te� tak uwa�am. 
Mo�na by było oczywi�cie lepiej.  Natomiast te wszystkie drogi, czy te wszystkie tereny, 
które zostały zapisane w umowie s� bez konieczno�ci, bez potrzeby zlecania ekstra 
od�nie�ane. Natomiast postaram si� jeszcze jutro zweryfikowa� t� map� tych odcinków, które 
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rzeczywi�cie..., co do których mamy jakie� zastrze�enia, co do których kolega Ryszard Włos 
zgłasza jakie� uwagi. Postaram si� do tego przysi��� i zareagujemy w sposób adekwatny do 
potrzeb. Czy na jakie� pytanie jeszcze nie odpowiedziałem? Prosz� bardzo?  
 
Ryszard Włos, Przewodnicz�cy Rady Sołeckiej   w Działoszynie – Dlaczego w umowie nie 
uj�to jednej z dróg gminnych w Działoszynie? 
 
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy – Kolego Ryszardzie, zobowi�zuj� si� tu 
przed Rad�, �e jeszcze dzisiaj z Panem Prezesem GPO na ten temat usi�dziemy                             
i zastanowimy si�, jak t� spraw� uporz�dkowa�. Nie mo�e tak by� i tak nie b�dzie, �eby droga 
z Działoszyna była nieprzejezdna, przecie� to s� trasy, którymi dowozimy np. dzieci do 
szkoły i dowozimy tak�e ludzi do pracy. Je�eli to jest niedopatrzenie, to postaram si� to 
niedopatrzenie zlikwidowa�. Jeszcze, widz�, zgłasza si� kolega Sontowski. 
 
Radny Janusz Sontowski -  Na ostatnich sesjach była o mowa o przekazaniu maj�tku 
GZMK zakładowi bud�etowemu? Ile zakład bud�etowy na dzie� dzisiejszy płaci GZMK             
z tytułu dzier�awy lokali oraz za wypo�yczony sprz�t?  
 
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy – Ja w tej chwili nie odpowiem, poniewa� 
nie mam takiej szczegółowej wiedzy, postaram si� koledze Sontowskiemu na ten temat 
odpowiedzie� oddzielnie.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Pan Radny Gewert, prosz�.  
 
Radny Mar ian Gewert – Nale�ałoby podj�� w Gminie działania, by zleci� gospodarzom             
i rolnikom, posiadaj�cym odpowiedni sprz�t, np. traktor czy pług, z poszczególnych 
miejscowo�ci wiejskich od�nie�anie wskazanych elementów dróg publicznych. Podobne 
inicjatywy s� przeprowadzane np. w Czechach.  
 
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy – My�l�, �e to jest rozs�dna propozycja. 
Obiecuj�, �e zastanowimy si�, czy ona jest mo�liwa. Mo�e ju�, je�eli chodzi o t� zim�–nie, 
ale by� mo�e podczas zimy 2005/2006 tak� wersj� tutaj we�miemy pod uwag�.   
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Jeszcze pytanie Pana Radnego  Oliasza.  
 
Ar tur  Oliasz, Wiceprzewodnicz�cy Rady Gminy i Miasta – Przychylam si� do wniosku 
Radnego Gewerta, dlatego, �e byli�my �wiadkami nie dalej jak wczoraj. Ryszard Morawski 
reagował, byli�my na terenach wysokogórskich, gdzie rolnicy maj� podpisane umowy i  sami 
zajmuj� si� od�nie�aniem, maj� pługi. Odnosz�c si� do sprawy, któr� poruszał sołtys                 
z Działoszyna. Mo�e nale�ałoby zaprosi� na spotkanie szefa „Akcji Zima” wiceburmistrza 
Szatkowskiego i zapyta� si�, przecie� sołtysi i prezes Stodolny te� jest w sztabie „Akcji 
Zima” i kierowanie tutaj, w tej chwili uwag, �e co� jest nie uj�te... . Rada nie jest od tego, by 
ujmowa�  miejscowo�ci i ulice do od�nie�ania, od tego s� członkowie „Akcji Zima”, od tego 
jest sztab powołany i osoba odpowiedzialna, by o to dba� i aby uj�� wszystkie ulice, jakie tam 
s�. Wyra�anie opinii, �e co� nie zostało uj�te, �e pewne ulice nie s� od�nie�ane, takie sugestie 
nale�y kierowa� pod adresem sztabu i jego przewodnicz�cego. Bo na pocz�tku, nie s�dz�, by 
nie odbyło si� spotkanie z sołtysami i nie sprawdzano tych ulic, które s� uj�te i które s� 
poddane od�nie�aniu, a które nie.  Bo takie sugestie trzeba kierowa� do sztabu „Akcji Zima”. 
My poprosimy Pana Burmistrza Szatkowskiego o zdanie relacji.  
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Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy – Ja chciałem powiedzie�, Panie 
Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, �e Burmistrz Szatkowski jest w delegacji, pojechał do 
Brukseli w wa�nych sprawach naszej gminy, trudno �eby go dzisiaj..., nie mo�emy go 
przeegzaminowa�, ale to nie znaczy, �e te sprawy maj� le�e�. Ja jestem od tego i bior� to 
oczywi�cie na siebie. Postaram si� do tego tematu przysi��� razem z Panem Prezesem 
Stodolnym, �eby sprawy nie było  po prostu. Natomiast co do tej propozycji, do której, 
jeszcze wracam na chwil�, któr� zgłosił Marian Gewert, to chc� powiedzie�, �e my                          
w poprzednich, 2, 3 latach temu �e�my, jak pami�tacie, niektórzy radni by� mo�e pami�taj�, 
przyj�li taki wariant, �e wła�nie zlecali�my niektórym mieszka�com miejscowo�ci wiejskich, 
�e oni mo�e nie od�nie�ali, bo to trudno, słuchajcie, to trzeba mie� do tego sprz�t 
specjalistyczny, ogromny pług, �eby to od�nie�y�, ale w sytuacji, kiedy była gołoled�, to my 
�e�my tam rozprowadzali piasek i oni po prostu posypywali, �eby nie trzeba było z tak� 
histori� np. wysyła� piaskarki itd. To �e�my stosowali, ale by� mo�e, �e to jest propozycja, 
która mo�e na pomóc rozwi�za� problem szczególnie na terenach wiejskich i to jest do 
rozwa�enia. Dzi�kuj� bardzo.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� Panu Burmistrzowi. Pan Radny 
Wi�niewski.  
 
Radny Jerzy Wi�niewski  - Szanowna Rado, Panie Przewodnicz�cy, moja serdeczna 
kole�anka, Pani W�trobi�ska, powiedziała dzisiaj na tej sesji, �e kto� jej „wło�ył w usta”  
słowa, których w zasadzie nie wypowiedziała. Ja, oczywi�cie nie mam w�tpliwo�ci, �e tak 
mogło nie by�, jednakowo� składam formalny wniosek, by i nam nie „wkładano w usta” ,            
o wykazanie wszystkich kwot, które za ubiegły rok zostały wydatkowane w ramach tzw. 
„promocji gminy” , w tym tak�e w tzw. „ tekstach sponsorowanych”  dla wszystkich 
wydawnictw, które maj� b�d� nie stosowne umowy z nasz� gmin�, z UMiG. Dzi�kuj�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta -  W tym punkcie „sprawy ró�ne” czy kto� jeszcze 
chciałby zabra� głos? W zwi�zku z tym, �e nie widz�, proponuj� przegłosowanie wniosku 
Pana Radnego Guzowskiego, który odnosi si� do rzetelnego przygotowania materiału                  
o pozyskaniu �rodków unijnych.  
 
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy – Ja si� zadeklarowałem, po co mamy 
głosowa�? Powiedziałem, �e zło�ymy t� informacj� i nie trzeba głosowa�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta -  Czy wypowied� Pana Burmistrza Pana Radnego 
satysfakcjonuje? �e Pan Burmistrz przygotuje na nast�pn� sesj�?  
 
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy – My zło�ymy tak� informacj�, nie ma 
w�tpliwo�ci co do tego.  
 
Radny Andrzej  Guzwoski - Był wniosek i prosz� go głosowa�.  
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (16 za – 
jednogło�nie) przyj�ła wniosek radnego Andrzeja Guzowskiego. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta -  Był wniosek Pana Radnego Wi�niewskiego dot. 
wykazu osób, którym umorzono zaległo�ci podatkowe. Pan Burmistrz te� zło�ył deklaracj�.  
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Artur  Oliasz, Wiceprzewodnicz�cy Rady Gminy i Miasta – Tego nie trzeba głosowa�.  
 
Henryk Boruta, Przewodnicz�cy Rady Gminy i Miasta - Czy Pan Radny jest 
usatysfakcjonowany?  
 
Radny Jerzy Wi�niewski  - Jak dostan� pełn� informacj�, to powiem.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. Wobec tego nie b�dzie 
głosowania.  
Teraz jeszcze wniosek dot. wykazania kwot na promocj� gminy. Prosz� o głosowanie. 
 
Rada Gminy i Miasta w Bogatyni w wyniku głosowania (15 za – 
jednogło�nie) przyj�ła wniosek radnego Jerzego Wi�niewskiego dot. 
wydatkowanych kwot na promocj� gminy. 
 

Do pkt-u  25 
Zamkni�cie obrad sesji. 

 
Przewodnicz�cy Rady – Na tym wykorzystali�my porz�dek sesji. 
Zamykam sesj� Rady Gminy i Miasta w Bogatyni. Dzi�kuj� za uwag�. 
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